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Z chwili bieżącej. 
Lwów ©. sierpnia. 
Dwico różnego rodzaju demonstracje zaszły 
w niedziele; jedna, o której już onegdaj wzmian- 
kowaliśmy, w stolicy Bałgarji, draga w stolicy 


wychodzi codziennie niewyłączając niadziel i świaż e godzinie 8 rano. 


równie niesmaczny miała charakter. 
socjalistyczne, rewolucyjne i antiklerykalne sto- 
warzyBzenis, liczne towarzystwa wolnodamców 
i kilka lóż masońskich urządziły u pomnika spa- 
lonego przed 350 laty księgarza Etienne Doleta 
na placu Maubart wielką manifestację, której 


Paryskie | 


m ——— — 


chnej zdolności zadłużania się i popadania w ns- 
stawione 
podpisać weksel, a skoro go podpisał bez par- 
donu zapłacić go musi. 

Mógł być to weksel kancyjay, mógł go dać 
tylko w depozyt, a gotówki zań nie otrzymać, 


sidła pajęcze — chłop każdy może ! 


i sklepy e 1 ot ed wyrazu. 


Zmnaczyłoby to, że nie ma a nas bezintere- 
sowności, poczucia publicznego dobra i zapała. 
Z głębokim podkładem chrześcijańskiej miłości 
bliżniego, kasy te wszędzie pomyślnie rozwijać 
się muszą, gdzie wiara żywem bije tętnem, skła- 
niając swych wyznawców do wcielania jej przy- 


Reklamy w rubryse Nądesiauz 30 ot. od wiersza. 


innych zaś rzadką tylko i nierównomierną ros 
wijają działalność. 
Dr. Leopold Caro. 


Antisemityzm. 


rero? ATIEODOTOJ 


Francji. Pierwsza sprawia wielkie moralne obrzy- ; 95Urze zwracało się przeciw obecnemu gabine- | gdy nadejdzie termin, wierzyciel weksel przepisze | kazań w życia codziennem. ze - „U 
dzenie, ponieważ dokonaną została przeciw pro- | towi. Czerwone plakaty na litiasach wzywały | na swoją żonę, lub usłużnego przyjaciela, a chłop W pożyczkowych kasach powiatowych, któ- (ne ina mj, ac | og den 

chom jednego z najbardziej około Bułgarii za- ludność Paryża do uczestniczenia w manifestacji. wykupić go musi, gdyż inaczej czeka go nakaz r GÓLSRA cd dwie ledwie 11, | 025% uczy się wyrazu tego nio słuchać oboje , 
służonych mężów stanu, Stambułowowi, który, Wezwania tego usłachzło około 10000 osób, po į zapłaty i egzekucja. j sańiiakct zakladam okola ół miłóda zł, | tnie. Brzmienie jego żaczyna rozpalać nanie l 
być może, zbyt drakońskie sprawował rządy, największej części robotników, którzy przez 3 Możnaby zalecić odebranie włościanom zdol- p '» | tności zarówno jednej, jak drngiej ze stron in- © 


które jednak usprawiedliwia niewyrobienie poli 
tyczne i niski poziom oświaty, oraz dzikość nie- 
dawno z pod jarzma tureckiego oswobodzonego 


przeszło godziny zapełniali obszerny plac. Po 
mnik Doleta był literalnie zarzncony wieńcami. 
Wieniec robotników z Montmartre miał napis: 


SUPEREN RE aP CA. 


nośsi weksłowej, jak jej nie mają i dziś oficero 
wie w czynnej służbie, sle brak tu ścisłego kry- 
terjam, kto jest włościaninem; możnaby żądać 


SOSMES MW ARE 2 |... 


brak fandaszów i kredytu w centralnych insty- 
tncjach finansowych, oraz brak kontroli spręży» 
stej u góry, Btoją na przeszkodzie rozwiniąciu 
się szerszej działalności 


terecsowanych, wzajemna niechęć, leżąca po- 
troszę w różnicy religii, potroszę w anormalnych 
stosunkach ekonomicznych, a drzemiąca przez 


[044 


) 


© 

la. Cokolwiekbądź Stambułow uczynił nie- | „Etienne Dolet, zamordowany przez księży.“ ograniczenia weksla do kół kupieckich, z któ- : : .,. o. | długi czas w najciemniejszych warstwach lu > 

| e E A R odmówi T ogrom- | Przemawiało przeszło 40 mowców, w tej , rych wyszedł i w których oby Are na aidia | „Tylko p. li mę kepin znajdują zh dnobci, zaczyna wypołsdk oraz wyraźniej ku Ẹ 

nych zasług, jakie położył wobec ojczyzny liczbie kilka socjalistycznych deputowanych pozostał, przypuszczam nawet, że do tego osta- | ko i śasy_oszoządności, e a & | górze, obejmować sfery półinteligentne i krysta- =: 
w ogasach najkrytyczniejszych i dlatego stra- | i radców miasta. Tłam grzmiące bił oklaski | tecznie dojdzie, ale dziś przeprowadzić tego nie- | aj C 2 aiy iz e okowacy ona | lizować się w program, kopjowany na elabora- 
szna zemsta, jakiej się dopuścili jego przeciwnicy i wznosił okrzyki na cześć komuny, rewolucji | podobna. Pozostaje jeszcze wniosek uczonych otąd wedle obliczesia „Związku stowarzyszeń | tash zachodnich i grożący społeczeństwu nasze 


mordując go bezkarnie w jasnym dnin na jednej 
z najbardziej ożywionych ulic Sofji i pastwiąc 
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się bwieżo nad jego prochami, jest aktem naj: ; 


socjalnej i międzynarodówki. Gdy nujrzano pe- 
wnego księdza przejeżdłającego w pobliżu, po- 
wstała nicop'sana wrzawa. Tłum usiłował zde 


—_—N———— w zk TCC i m 


niemieckich, aby nazwiska tych, którzy chcą 


mieć prawo zobowiązania sią wekslowo, wciągano ' 


na ich żądanie do „rejestru wekslowego*, publi- 


zarobkowych i gospodarczych*, około %4 miljony 
zł. na 5—6%, u siedmiu tysiący kilkuset wło- 
ścian. 


miljonów zł. włościanom, na ogół pożyczek 34 


mu wojną domową. Wzajemne obrzucania się 
obelgami i szermierka na frazesy nie przyczynią 
się do wyjaśnienia sprawy i do uregalowania nad- 


czarniejszej niewdzięczności, jaką się ten naród , molować wehikuł księdza. Dopiero toraz wkro- eznie ogłaszać się mającego, ale wniosek ten wy- Ca się tyczy towarzystw zaliczkowych, to | werężonego stosunku, ktore leży w interesia stran 
odpłaca jednemu s najlepszych synów swoich, czyła policja, nwolniła napasiowanego i aroszto | daje mi Się niepraktycznym, uciążliwym i do ; było ich w Galicji w 1893 r. 252, z końcem | obu. Potrzeba na to chłodnej, sprawiedliwej i 
Włabnie te zbrodnicze czyny antistambułowczy- | Wafa 10 demonstrantów. celu nieprowadzącym. Możnaby wreszcie za wzo- į T- 1894 liczba ioh wynosiła jaż 330 z 221778 | bezstronnej analizy obecnego stanu rzaczy, po- 
ków powinny być poważną przestrogą dla obe- | p * 4 rem ustawy angielskiej w r. 1777, zakaznjącej członków. Wypożyczyły one dotąd około 10 | trzeba zbadania przyczyn i przeciwdziałania im 


cnych polityków rządzących w Bałgarji, którzy 
na miecenia nienawiści do b. dyktatora usiłują 
ugruntować swoje rządy. Łatwo w takim impol- 

wnym narodzie nastąpić może reakcja, a wtedy 


Sprawa angiolskiej wyprawy antitranswal- 
skiej nie jest 
najmniej 


ostatecznie załatwioną, 


a przy- 
nie uważa jej 


za taką prezydent 


wprost używania woksli na kwotę niżej 5 fun- 
tów Bzterlingów, ustanowić pewną minimalną 
kwotę up. 50 zł., poniżej której weksel mógłby 
być wprawdzie używany, ale miałby tylko zna- 


miljonów przez nie uduielonych. Z tych 380 to 
warzystw zaliczkowych większa część ich, t. j. 
190, jest Ściśle wyznaniowo żydowską i przewa- 


z całą możliwą energją i dobrą wolą. Nikt nie 
jest baz winy. My unosimy sią może cokolwiek 
zadaleko w kieranku nuogólniania oderwanych 
faktów, co jest wielkim błędem, żydzi grzeszą 


= Transwala Krueger, który zapytany w sprawie | Ga k 3 żnie pobiera zbyt wysokie ta, lub poży- | ci j ilni ; j ty: 

snowładscy uledz mogą temu samemu i . ; pakt; i ; czenie prostego skryptu dłażnego; moc wekslową , żnie pobiera zbyt wysokie procenta, lub poty- | ciągle jeszcze silnie zaznaczającym się seperaty 
obeon! jaki nie baw 4) ka AA się spotkał , Jamesona okwiadczył, to sędziowie augielscy | zań zatrzymałby tylko w obrocie międsy kupcami. | Cza pieniądze lichwiarzom. Blisko 140 towa- | gmem, brakiem dość silnej woli do wykorze- 
Stamtusło waz Są pisma, które tę ewentualność ' nie rozstrzygnęli jeszcze, kto był właściwym I Pozostaje nadto agitacja, aby włościanie ; rzystw grupuje się około „Związku stowarzy- | niania swoich odwiecznych nałogów i ciążeniem 


juk przewidują i kióre z powodu wypadków 


jak furjat, z pianą na 
i rzuciło go na zie- 
drżące stały opo- 


nieśzazęśliwego, który _ 
sach. bił dookoła siebie, 
mię. Panie, blade jak ściana, 


sprawcą wyprawy. Jameson bowiem był tylko 


się dopiero pokaże. 


Na człowieka tego już od 
pierwszej chwili zwróciłem uwagę, 


widać było 
w jego oczach jakby drzemiący obłęd, aby je- 


dłogów wokslowych nie zaciągali, objaśnianie 


olskich 
Niestety pasażerka nasza tylko bardzo rza- 


dko ukazywała się na pokładzie. Po większej 


sama OJO ZZM 


szeń zarobkowych i gospodarczych.“ Na ogół po- 


mnie, puść mnie! — potem głośne, przeciągłe 
łkanie i nagle... cisza, 
Potem nagle znowu kwilenie i słowa: 


do żywiołu, bądącego politycznie i ekonomicznie 


— (o pan tu porabiasz przy mnie? 
— Znalazłem panią zemdloną na ziemi i 


uważałem z% mój obowiązek... 


dal i przygłądały się okropnej scenie, która ro- | doak mogło przyjść do tak nagłego wybucha, | części siedziała zamknięta w kajncie, a nawet — Widzisz przecież, że poszłam, widzisz, — Zemdloną... *— a zdziwienie jej wzrasta- 
zegrzła się przed ich oczami prędzej, niż to tego się nie spodziewałem ani przez jedną chwilę, obiady tam jadała, gdyt musicie państwo wie- | że opuściłam go, chociaż go kocham, ale puść ło z każdą chwilą. — Oh — zawołała potem — 
tataj opowiadam. , W każdym razie był to atak nagłego obłędu dzieć, iż zamówiła w kajucie wszystkie miejsca | mnie, puść, nie mogę należeć do ciebie, nie | w takim razie był tutaj znowa, wszak prawda ? 

— James, James! — krzyczała Jane i w | prześladowczego. dla siebie. mogę precz! precz | Był, i pan go także widziałeś? — i nagle na jej 


kmiertelnym strachu uczepiła się męża. 
Crookes pogładził ją czule po głowie. 
— Nie mi się nie stało — rzekł — to bie- 
dny, nieszczęśliwy człowiek. 


— Tak jest — potwierdził Crookes. — Dai- 
wny to rodzaj obłędu: obłęd wynalazków. 

I Crookes opowiedział mu całą historję. 

Lekarz słuchał z widocznem zajęciem. 

— Tak — rzekł, gdy Crookes skończył 


Nie wiem, co za szczególny pociąg poczu- 
łem dla pięknej pasażerki. 
czucie, iż muszę się z nią jeszcze 
zetknąć, być może, że nie, dość, że musiałem 
ciągle myśleć o tej pięknej, młodej kobiecie, w 


Było to może prze- 
kiedyś bliżej 


Muszę się przyznać, iż oddech zamarł mi 
w piersiach, serce jednak  waliło jak młotem, 
tak, że słyszałem niemal jego bicie, gdy tak 
stałem pod drzwiami i przysłuchiwałem się temu 


twarzy osiadł znowu wyraz paraliżującego prze: 
rażenia. 

— Nie było tu nikogo — rzekłem — nikt 
też nie mógłby tataj wejść. i 
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: wiaią Bułcarii prawa do samo: | wykonawcą woli innych „1 nie działał UR | ich o niebezpieczeństwie tej formy zobowiązania, | bierają te towarzystwa odsetki następujące: | konkurentem naszym od niepamiętnych czasów. z 
dzielnsgo Pann ai fakta sAliogo usiłują teraz a O Riad wina pi r. | oraz postanowienie ustawowe, że przynaj- 15° — 1, Ph Sm 9, "LO" == 37, 9° — 38, Dyskasja, chłodna, rozumna, ożywiona diy "= 
przeciwnicy zamordowanego, zniewašonego W gro- Ro a oT k a a mniej analfabeci powinni być po-, S'h"lo — 14, So, — 106, T% — 49 towa- | eniem do wzajemnej barmonji, jest potrzebną = 
bie, nsprawiedliwić go tem, że miał to być akt | 7% I Ą pó : otkiówał g Prei a * ał zbawieni zdolności wekslowej rzystw, a tylko 76 zadowala się niższym pro- | ; pożyteczną Interesująsym objawem takiej dy- 2 
zemsty za znieważenie grobu jednego ze atraco- żadni seedi ži i A g ch Ale nstawami sameńi nie usuwa się złego. į centem. Do towarzystw zaliczkowych należało | skusji jost szereg interwjewów, ogłoszonych > 
nych morderców ministra Belczewa, z okazji U PAM . 1 UE rp a5 my” = "M Trzeba do tego akcji społeczeństwa na wielką Z końcem 189% r. 116823 włeścian, t. J. 53 lo świeżo w sprawie antisemityzma w Wiener Allge- * 
requiem, jak przed tygodniem odprawiono na ; ia pnie Di h Te że r yozy sobie | skalę. Ażeby akcja taka nastąpić mogła, trzeba ogółu członków towarzystwa. Pomiędzy temi to- | meine Zeitung. Dziennik wiedeński pisze: „kuch Z 
anariarai za wszystkich morderców wspomnia- WAZNE wj 5) przedewszystkiem świadomości złego, która do- | warzystwami odróżnić należy instytucje należące antisemieki, który w przeciągu niewielu lat ob- = 
ue aTa s . tąd jest znpełaie nie wystarczającą, trzeba | do „ŹZwiązku” i poddające się jego kontroli, a  jzł Wiedeń i Dolta Austrję, zaczyna się już n 

Swoboda, były organ Stambułowa, wykazał Nie stany Zjeduoczone północnej Ameryki, | innemi słowy, by społeczeństwo odczuło cier- | Z tych jeszcze wyróżnić wypada towarzystwa przenosić i na prowincję. Od pewnego osasu s 
całą niestosowność odprawienia requiem za du- | ale Argentyna przeszkodciła rządowi hiszpań | pienia jednostek, ów ból ostrzegający o istnieniu | zasobniejsz», będące zarazem zastępstwami Ban- jest mianowicie Galicja przedmiotem gorącej © 
sze morderców i podobno ne drugi dzień znale- | skiemu w zakupnie dwóch okrętów wojennych | choroby. Dla tego koniccznem jest rozesłanie | ku krajowego — oraz w znacznej liczbie istnie- | kokieterji antisemickich przywódzców. Dopóki Ž 
siono. grób jednego z nich znieważonym. Natu- | w Genui. Właściciel odnośnaj firmy włoskiej kwestjonarjnsza w sprawio lichwy do kół naj- | jące towarzystwa spekulacyjne, do „Zwiącku : antisemityzm w Galicji nie zorganizuje się, e Œ 
ralnie za wszystkie takie wybryki czyni się dzi- | doniósł, że nio może Hiszpanji sprzedać rzeczo- szerszych. | nie należące, „pobierające często 10—12'/,. Jo- zwycięstwie antisemitów Austrjackich nie może 
siaj w Bułgarji odpowiedzialnym Stambałowa, | nych okrętów. Skatkiem tego stara się mini- Powtóre poznać wypada, co zdziałano dotąd żeli drugie dzinłają wprost zgabnie dla włościan, być mowy, gdyż żydzi wszystkich innych pro: z 
choć nieżyjącego, i dlatego nastąpiło w niedzielą | ster marynarki o nabycie dwóch krzyżowaików celem uzdrowienia slosgnkůw kredytowych w | to i pierwszo jnż z samej swej istoty nie mogą | wineyj monarchji, razem wzięci, stanowią zalo- > 
znieważenie jego prochów i zniszczenie wspania- | w Szkocji. © , | naszym kraju i jakie w tym względzie doświad: | odpowiadać w zupełności potrzebom Kredytu | dwie połowę tej cyfry, jaką wynoszą żydzi gar p 
łego grobowca, który cieniom Starabułowa wysta- W sprawie owych okrętów interpelowany był | czenia zebrano. = ; ! włościańskiego. Naprzód bowiem, czy to wska- | lieyjszcy. Miasta galicyjskie, zwłaszcza mniejsze, g 
wiła młoda jego wdowa. Akt poświęcenia grobo- rząd hiszpański w koriezach przez stronnictwo Przejdźmyż po „kolei instytucje przycho- | tek płacenia zbyt wysokich dywidend od udzia- ; są więcej, jak w połowie zamieszkałe przez *< 
wca odbył się przed dwoma tygodniami, a ucze- | liberalne. ań dzące dotąd włościaninowi naszemu w pomoc. łów, lub odsetek od wkładek oszczędności, Szy | żydów i nio tylko handel, sle także rzomiosła o 
stąiczyli w nim bliksi polityczni i osobiści przy- Prezes ministrów wyraził zdziwienie, że O spichlerzach gminnych, w _ których czę- | też wskutek zbyt wysokich 1 wzrastaiących Je | snajdują się przeważnie w ich rękach. Dwie z 
jaciele rodziny, dyplomatyczni ajenci Serbji, Ru- | stronnictwo liberalne podało wniosek, wyrażają” | sto ziarna na lekarstwo nie znajdzie, nie ma co | SZCze Coraz kosztów administracji pobierają od- przyczyny przeszkadzały dotąd rozszerzeniu się £ 
munji i Grecji i liczni obywatele wszystkich | cy naganę dla ministra marynarki w sprawie | i mówić. Co do gminnych kas i pożyczkowych, setki, przewyższające w każdym razie znacznie | świadomego antisemityzmu w łalieji: trady: z 
stanów; naturalnie nie przybyli tylko urzędnicy | okrętów zamówionych a nie kupionych w Ge- | których było w Galicji w ISSS roxa 2521 z i dochód włościanina z roli, nie mniej wymagają | cyjna tolerancja Polaków wobec innowierców - 
i oficerowie, nie dlatego, jakoby zmarły nie miał | nui i oświadczył, še odnośne rokowania lojalnie | kapitałem zakładowym około 3,800.000 zł., a przed udzieleniem pożyczki złożenia udziałów i Í i bezgraniczne ubóstwo galicyjskiego żydostwa. 2 
pomiędzy nimi licznych przyjaciół, tylko ponie- ; były prowadzone ze strony rządu, nia 1nożna dziś jest ich jaż według ostatniego „sprawozdania | niejednokrotnie dopełnienia kosztownych formal- + O tę dwie przessiody, jako też u niezwykłą 2 
waż udział ich w uczczeniu jego pamięci ścią- | się zaś było Bpodziewać konkurencji ze strony ! komisji gminnej sejmu 5855 z majątkiem około ności, termina zaś płatności udzielonych poży- | gobrodaszność polskiej i ruskiej ludności roz: = 
gnąłby na nich niełaskę obecnego rządu i świeżo | innego państwa. z | 51 miljona zt Nierównomierny ich roskład po | czok, najczęściej niestety wekslowych, oznacz2ją | pijały się dotąd wszystkie aranżowane z Wie- m 
uznanego księcia. Takie miłe stosnaki panują | Po tem oświadozeniu cofaęło stronnictwo | całym kraju, brak ich w okolicach, w których į w trzy miesiące od daty wystawienia paka dnia próby podjudzania na żydów. "Od nieda: 
w. Bułgarji. Mimowoli przypominają się przy tej | liberalne swoje wotum naganne. | najuporczy wiej „rozszerzyła się lichwa, nienale: | 2 choć przyznają zwykle prolongatę, to jedna wna jednak robota antisemitów w Galicji etala s 
sposobności słowa byłego księcia bułgarskiego a | żyta „ieh administracja, brak sprężystości i | pod warunkiem każdorazowej spłaty 10*,, dłu- się o wiele intenzywniejizą. Przywódcy uch 3 
Aleksandra battenberskiego, który, spoglądając - NE 3 energji w ściąganiu zaległego kapitału i odae- | żnego kapitału, oczywiście w równych każdym | prządzają wycieczki do miast galicyjskich, za: £ 
pewnego razu z pobliskiego pagórka na rozta- Lichwa wiejska 1 kredyt wło- tek, wrzeszcie brak odpowiednich kierowników, | razem ratach. Kto zna zawodny rezultat pracy wiązując stosunki z 'rozmaitemi ciemnomi ogdy* * 
czającą się u nóg jego Sofje, powiedział: „Pra- ściański w Galicii osłabiają niesłychanie zbawienne skutki, jakie rolnika, usnać musi, że warunki takie dla rolni- | gtęnejami w kraju, podczas gdy znany dmiądz > 
wie uwierzyć trudno, żeby to małe gniazdo Jl. należycie administrowane kasy musiałyby wy- ka korzystne nie są. l Stojałowski pielgrzymuje od wsi do wsi i pod- .. 
miało w sobie tyle kryć nienawiści i podłości." IV. Wreszcie nie wolno nam zapomnieć o | wołać. Kas urządzonych według systemu Raiftei- Ale i tych towarzystw. zaliczkowych, bądź | burza chłopów do walki z żydami (7).* > 

Sprawców zamachu na grób Stambułowa | niebezpieczeństwię interesów wekslowych dla l sena jest w całej Galicji dopiero 15. Nie po co bądź będących często jedyną ucieczką dłu- Wobec takiego stanu rzeczy, powiada dzien- ` 
oczywiście dotąd nie ujęto. Policja poprzestała , włościanina. Liberalizm, obok innych zdobyczy . dzielam opozycji tych, którzy twierdzą, że  żnika wobsc wyzysku bankierów wiejskich i] nik wiedeński, byłoby głupotą oddawać się usy- 
na postawieniu po niewczasie patrolu na grobie. | nader wątpliwej wartości, przyniósł nam po- j takie kasy do naszych stosunków się nie rozwijających w granicach możności pożyteczną | piającemu opiymizmowi, to też jest już nujwyż- 5 

Demonstracja niedzielna w Paryżu inny, ale ' wszechną zdolność wekslową. Dzlęki tej powsze- nadają. działalność, brak jest w licznych powiatach, w " szy czas poznać prawdziwe stosunki w kraju, > 
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a A I : — Paśćcie mnie —, krzyczał — puśćcie wych historyj w życiu. A to, to nawet nie jest spoczywać coś, co mnie formalnie zniewalało do | czy mogłem to uczynić? Nie, gdyż teraz znowu | 
5 mnie, nie powinien.. nie powinien mi kraść znowu tak arcyszczególny wypadek. © „ | myślenia o niej z jakimś niewytłómaczonym stra- | wszystko nagle ucichło. | 
płanety. A | Ta Czyż takie wypadki ozęściej zdarzają | chem. Dlugo tam jeszcze stałem pod drzwiami ` 
K | N | I C N W | A A I potem nawet, gdy silni majtkowie wynieśli się na pokładsie? — zapytała Jane, która dotąd Zdawało mi się, że w niej kryje się jakiś | słuchałem, przyłożywszy ucho do drewnianej 
go niemal z salonu muzycznego, słyszano jego | jeszcze nie mogła ochłonąć z przestrachn. dramat, i jakbym ja był wybrany w tym celu, | ściany, uważając na każdy odgłos, na każdy 
POWIEŚĆ wycie, krzyki i rzucanie się z powodu — niego” | —: Na pokładzie? Nie. Chociaż tu i ówdzie, aby w nim odegrać jakąś rolę. szelest, ale... cisza panowała zupełna. Już chcia- 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. | planety. / , NH jak pani widzi i to się zdarza. „Najszczególniej- | _ Co się tyczy mego pierwszego przypuszoze- | łem odchodzić, „gdy nagle cob się-pzze wróciło, 
Przekład 1 angielskiego. Crookes jednak... Crookes uśmiechnął się i | szy wypadek jednak, jaki miałem sposobność | nia, to objaśnienia stewardessy potwierdziły je | usłyszałem jakipś biegnięcie ką drzwiom, krzyk: 
= rzekł: obserwować, dotyczy pewnej pani. w zupełności. Opowiedzisła mi mianowicie na | „Nie, nie! — % nagle głuchy u k, Jakby 
— Na pytanie pańskie co do wewnętrznego — Pani? moje pytanie, że ta piękna kobieta widocznie | ktoś w całej swej długości runął na ziemię. 
Tom Il. urządzenia mojej planety dam panu odpowiedź — Tak jest, musi być bardzo nieszczęśliwą, że często tak Peciskam klamkę i chcę wejść. Drzwi były 
Nowa planeta. innym razem. s À "<A I lekarz okrętowy. widząc, iš oczekiwano płacze, | aż się serce kraje, i szlocha i zawsze | z wewnątrz zamknięte. Rzuciłem sią plecami na 
I podawszy swej ukochanej, wciąż jeszcze | od niego opowiedzenia historjitego, „najszczegól- | wymawia z łkaniem jedno tylko imię: „Doff! | drzwi, wysadziłem je i oto przedemną leży ona 
= bladej jak ściana Jane, ramię, zaprowadził ją | niejszego wypadku“, nie dał się prosić, lecz za- | Daff!*. Szczególnie jednsk, gdy się zmrok za- | — moja Madonna — wyciągnięta w całej swej | 
(Ciąg dalszy). na pokład. Na pokład, gdzie mr. Nickolls jeszcze czął natychmiast opowiadać : cayna, jej rozdrażnienie potęguje się do tego sto- | dłagości, Śmiertelnie blada, z rysami twarzy 
SME n- t ciągle jak dawniej — jak zwykle od chwili — Było to przed wielu, wielu laty. Jeździ. | pnia, że obawia się wprost wybucha paro- | wykrzywionemi, omdlała na podłodze 
— Złodziej; z W kideoi zachorowania — leżał na jednej z ławek i cze- | łem wówczas na linji zachodnio-indyjsko amery- | Ksysmu. Podnoszę ją, niosę na łóżko, wpuszczam do * 
X pom wszystkich wyrwa ę I kał, czy B ktoś nad: nim nie ulituje i nie | kańskiej. W Tampico, skąd chcieliśmy jechać sk Doktor przestał na chwilę, potem ciągnął | ust kilka kropli orzeźwiającego lekarstwa i.: * 
okrzyk zgrozy. : wrzuci go do morza. przez Veracraz do Habany. weszła na pokład | dalej; Duff! Daff!“ wymawiają jej drżące usta z wy; 
„_ Crookes, pochupapny e odb == — No i cóż? — zapytał Crookes przecho- | młoda kobiete, której danie e e — Pewnego wieczora — a straciliśmy już razem miłości, Pa, jej SA ronan Be - 
się uwolnić z ye e ch si krisa RCA dzącego obok nich doktora okrętowego. — Cóż | od razu zwróciła na siebie naszą uwagę. Ale | dawno z oczu Veracrnz — przechodzę obok jej | strachu znika coraz więcej i więcej, otwiera: 
ra sig tniędzy ory Say ił dyułuła tylko: "| słychać? nietylko to jedno przykuwało do niej nasze | kabiny i słyszę nagle krzyk, przeraźliwy okrzyk | teraz oczy i spogląda niemi na mnie zda- ` 
lecz którą mr. Smith odtrąci, a — Spi — odparł doktor — uspokoił się. | oczy.. była piękną jak Madonna. Jedna z tych | zgrozy: miona. : 
— James! James! mou Dałem mu dozę chloralu. Naturalnie czuwają | Madonn, w jakich sią kocha Gwido Reni i ja- — Nie, nie, puść mnie! Duf, pomóż mi, — Kto pan jesteś? — pyta. * 
Około dwadzieścia rąk schwyciło jednak | nad nim. Co jednak będzie, gdy się obudzi, to | kie niekiedy znajdujemy wśród piękności kre- | pomóż! Nie cheę nie wiedzieć o tobie! Puść — Lekarz okrętowy. : 


Ten jednak bronił się jeszoze rozpacz 
liwie. 


wojo opowiadanie -— jest się świadkiem cieka- 


której dziwnym, niezgłębionym wsrokn musiała 


wszystkiemu. Najchętniej byłbym otworzył drzwi 
i wmadł do środka. Ale czy wolno mi było, 


(Ciąq dalsoy wasiąpi), 
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ażeby następnie osądzić szanse podjętych usi- 
łowań antisemickich. Do tego celu posłużyły 
mianowicie wiedeńskiemu pismu interwjewy z 
kilkanastu wybitnemi osobami naszego kraju, 
rozmaitej narodowości, religji i sfery społecznej. 
Ponieważ zarówno osoby te, jak przedmiot dys- 
kusji dotyczą galicyjskich stosunków, przytoczy- 
my ważniejsze interwjewy w streszczeniu. 
Dr. Ferdynand Weigel, 

były burmistrz miasta Krakowa poseł na sejm 

i do rady państwa, sekretarz krakowskiej izby 
handlowej, 
oświadczył co nastąpuje: Antisemityzm uważam 
w naszym kraju za prąd przelotny, ażeby nie 
powiedzieć za małpowanie, bez trwałego raison 
d’être. Przeszczepił się do nas jak epidemia, 
chociaż ja go na schyłku wieku 19. nie rozu- 
miem, zwłaszcza w Polsce, która zawsze odzna- 
czała się tolerancją i przez to cywilizacyjne sta- 
nowisko, manifestowała i umaeniała oddawna 
swoją rolę w wykształconym Świecie. Żydzi tu- 
tejsi nie są zresztą prowokujący lub aroganccy, 
jak utrzymuje o nich przeciwny obóz, lecz prze- 
ważnie skromni i ulegli. Jeżeli czego żałuję, to 
tego, ik nie wszędzie jeszcze wżyli się jako oby: 
watele w narodowy organizm, jakkolwiek w wy- 
kształconych izraelitach budzi się coraz bardziej 
świadomość narodowa i nie pozwala im zostać 
w tyle pod względem patrjotysmu. Nie wierzę 
zatem w trwałą zorganizowaną propagandę nie- 
nawiści do żydów, sresztą nie znam celu anti- 
semityzmu, a tem mniej środków, któremiby 
osiągnięto. Co przyniesie przyszłość, nikt tego 
nie może przepowiedzieć, ale myślący i czujący 
patrjota, nie może sobie życzyć, ażeby cierpienia- 
mi zahartowana i aszlachetniona Polska 19. wieka, 
w dwudziestym zapoznała swoją cywilizacyjną 
misją i swoją tradycyjną tolerancję. 
Dr. Em:l Byk 
poseł do rady państwa, radny miasta Lwowa 
i adwokat, 
Na zadane mu pytanie, czy antisemityzm, 

w podobnej formie, jak w Wiedniu, może wystą- 
pić tekże w Galicji, daje odpowiedź przeczącą, 
jakkolwiek przyznaje, że wzajemny stosunek obu 
ludności nie jest idealnym. Dr. Byk uskarza się 
mianowicie na trudności zarobkowe i towarzyskie, 
z jakiemi spotykają się żydzi. Pierwsze = nich 
wzmagają sę z każdym dniem, ubóstwo wzrasta 
pomiędzy żydami w sastraszający sposób, a przy- 
czynia się do tego wiele organizacji, dążących 
świadomie do podkopywania egzysiencji żydów. 
Co do stanowiska towarzyskiego żydów, to nie 
pomcże tu żadna ustawa. Dr. Byk zostawia na- 
prawę tych stosunków postępowi cywilizacji, na 
który trzeba czekać cierpliwie. Nujkonserwaty- 
wniejszy żywioł w stosunkach towarzyskich pol- 
sko-żydowskich stanowią pelskie kobiety, które 
stojąc zdala od życia politycznego i ekonomiczne 
go, nie stykają się prawie woale z żydami i 
przechowują zawziętą, atawistyczną niechęć do 
nich(?) Wynurzenia swoje zakończył dr. Byk 
w ten sposób: W Galicji jesteśmy dalecy od 
filosemitysma, czy się rozchodzi o sfery decydu- 
jące, osy o masy ludowe. Pomimo to my, powo- 
łani do prowadzenia ludności żydowskiej, nie po- 
winniśmy się ani na chwilę ustawać w szerzeniu 
kultury i narodowopolekiej asymilacji. Rozwią- 
zanie kwesti żydowskiej zależy od praestrzegania 
dwóch reguł. Dla żydów brzmi ona: „Erzes 
pełne i sumienne wypełnianie społecznych i na- 
rodowych obowiąsków obywatelskich do pełnego 
i zupełnego równouprawnienia“, dla chrześcjan: 
„Przęs pełne i sumienne równonprawnienie do 
supełuego nobywatelenia żydów”. Jeżeli nie mo 
żemy w Galicji mówić o filosemityzumie, to za to 
jesteśmy też bardzo dzlako od antisemityzmu 
wedle wiedeńskiego kroju. Główaym cywil zacyj- 
nym czynnikiem w naszym kraja jest lud polski, 
któremu się też psd względem uaredowym zu- 
pełnie oddajemy. Przy całej pobożności Polaków 
są oni jednak, jak wskazuje ich cała histerja, 
przejęci religijną tolerancją. Ich charakter stoi 
zdela od wsselkiego doktrynerstwa. 'Teorja o 
przeciwieństwie ras i jej dzikie potwierdzenie 
nie mają więc, wedle mego zdania, granta 
w Galicji. Dotychczasowe próby szuszczepienia 
jej sawiodły. 


, Korespondencja. 


Paryż 2. sierpnia. 
(Rozdanie nagród w szkole polskiej Batignolskiej. — 
Nowe przeznaczenie gmachu ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych do Paryża, — Wstęgi gadziu — „La Monde“ 
i „L'Usivers*) 

Wczoraj odbyło się w szkola polskiej rozda- 
nie nagród, pod gołem niebem, na podwórzu 
ozdobionem chorągwią naszą, z orłem i pogonią 
i dwiema tablicami z marmuru; na pierwszej na- 
pis: polegli za ojczyznę i 18 imion, na drugiej 


napis: Morts pour la France i 8 imion; 13 by- , pnisia: / Univers a dévoré le Monde. 


łych uczni szkoły polskiej zginęło w powstania 
1863, a ośmiu w wojnie 1870 roku, wiąc i po- 
kolenie wychowane ua obczyźnie umiało wypła 
cić dług swój ojczyźnie i wywdzięczyć się Fran- 
cji za jej gościnność. 


| deka, zawdzięczaliśmy, 
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epiekę nad tą instytucją emigracyjną. Liczba 
wychodźzów naszych zmniejsza się z dnia na 
dzień. Obok dr. Gałęzowskiego zasiadło dwóch 
tylko s tych weteranów, którzy widzieli War- 
szawę oswobodzoną, pułki rosyjskie w rozsypce 
i którzy opłac'li rozkosz tę niewymowną sześóć- 
dziesiątkilkoletnią tałaczką: dr. Każmierz Szwy- 
kowski i hr. Straszowicz. 

Po odśpiewaniu hymnów narodowych przy- 
pomniał p. Głasztowtt stratę bolesną, poniesioną 
przez śmierć śp. Artura Sienkiewicza, wicepre- 
zesa szkoły. Na opróżnione miejsce wybrano 
brata nieboszczyka, Adama Sienkiewicza, który 
dopiero co porzucił wysokie swoje stanowisko 
w dyplomacji francuskiej. P. Głasztowtt tłóma- 
czył, czem jest miłość ojczyzny, Służy Polsce 
trzeba, gdzieby nas los zagnał. Pięknie kochać 
ludzkość całą, ale nie się dla ludzkości nie 
wskóra bez miłości ojczyzny, jak nic się nie 
wskóra dla bliźniego bez miłości rodziny. 
P. Gasztowtt podał do wiadomości publicznej 
rozczulający dowód tego współczucia Francuzów 
dla nas, zamglonego w młodszej generacji, lecz 
odzywającego się jeszcze w starszej. Były in- 
spektor uniwersytecki, który a urzędu miał do 
czynienia ze szkołą polską, zostawił, umierając 
zapis, mocą którego dwaj jej uczniowie co rok 
odbiorą książeczkę kasy oszczędności na 25 fr. 

Po p. (łasztowcie zabrał p. Dybowski głos 
w języku francuskim i przytoczył usięp z aktu 
założenia szkoły polskiej. Wychodścy oświadezali, 
że chociaż Francja ofiaruje wsze:kie Środki wy- 
chowawcze kształcącej się w Paryżu młodzieży, 
nie wclno im na tem poprzestać. Na emigracji 
ciąży obowiązek wszczepienia polskości w gene- 
racją urodzoną na wygnaniu. 

Z» emigrucja zadaniu temu podołała, o tem 
świadczą imiona tylu wychowańców szkoły pol- 
skiej, którzy na obcej ziemi nie przestali tęsknić 
za Ojczyzną i pracować dla niej. 

Po tej ostatniej mowie zaczęła się deklama: 
cja poezyj Krasińskiego, Słowackiego, Głaszyń- 
skiego, Mickiewicza i innych. 

Nastąpiło rozdanie nagród już nie drngiema, 
ale trzeciemu pokolenia wychodżeów. Ueznio- 
wie szkoły polskiej uczęszczają na wykłady do 
gimuaziów Chaptal i Condorcet: ośmnastu z 
nich otrzymało w 
lub listów pochwalnych, z których jeden na 
konkursie jeneralnym wszystkich gimnaziów. — 
Wsród nazwisk młodszych uczniów nagrodzo: 
nych w samei szkole zwróciły uwagę imiona 
Zaleskiego i. Rybińskiego; pierwszy jest wnu 
kiem piewcy ukraińskiego, drugi ostatniego na- 
czelnego wodza wojska polskiego. 

Uroczystość tę zakończył Śpiew legjonów, 
kióremu Francuzi przys'uchiwali sią ciekawie z 
ulicy. Jeszcze Polska nic zginęła, póki miłość 
jej przechodzi z pokolenia na pokolenie, nieza- 
leżna od czasu i przestrzeni, niewdzięczności i 
zobojętnienia jednych, odazcsepieństwa lub zroz- 
paczenia drugich, bo jest silniejszą od najpotą- 
kniejszych mocarsy i od samej śmierci. 

Francuzi ciągle suszą sobie głowę nad tem, 
jak mają przyjąć spodziewanego cesarskiego go- 
ścia. Figaro domaga się dla Mikołaja II. pałacn 
ministerstwa spraw zagranicznych na Quai d' 
Orsay. W epoce tryamfu symbolizma byłby to 
wybór bardzo trafny. Mikołaj II. kieruje obe 
cnie polityka zewnętrsną Fraacji, zajmowałby 
pokoje p. Hanotaux, a otoczenie carskie nie 
miałoby daleko do archiwów, które zresztą i 
tak nio tajemniczego dla Rosji jaż nie za- 
wierają. 

Laloa, były wieloletni dyrekter dziennika 
La France, odsiadający miesiące wiązienia, na 
które skazany został ma ogłoszenie dla spekula- 
cji podrobionych dokumentów, podał prośbą 
o ułaskawienie. Rząd nie śmiał otworzyć mu 
bram de Sainte Pó!agie, ale rozdał krzyże legji 
honorowej niektórym dziennikarzom nie lepszym 
od Laloa, tak że rada legji honorowe) wahała 
się s potwierdzeniem tych kandydatów. Rochefort 
nazwał dowcipnie nagrody tej kategorji „le ru 
ban des reptiles“, wstęgą gudzin, przez aluzję do 
głośnych sum rozdawanych niegdyś staraniem 
Bismarka gadzinom prasy. 

Co rok uczestnicy rewolacji lipcowej 1830 
roku odbywają pielgrzymkę do kolamny wzniesie- 
nej na placu Bastylji na cześć poległych w tej 
trzechdniowej walce. Już tylko jeden pozostajo 
z owych zwycięzców Karola X., niejaki Piotr 
Lourdereau, który ma 92 lat. Dawniej paru Po- 
laków należsło do grona „des combattants de 
Juillet“, mianowicie 6. p. Lvonard Chodźko, 
który spełniał czynność adjutanta janerału La- 
fayetta. 

Dziennik 7 Univers zmienił tytuł i nagywa 
się: l Univers et le Monde, co znaczy, żo te 
dwa katolickie pisma połączyły się, a raczej, że 
wedlug dawnej żartobliwej przepowiedni dowci- 
Rzecz nas 
o tyle intereonje, ża le Monde był jedynym 
s pism paryskich, zamieszczających koresponden 
cie o prześladowaniach religijnych w Polsce. 
Zyczliwości dyrektora tego pisma, księdza Nan- 
ik wypadki w Krożach 


Prezydował rozdawania nagród dr. Ksawery Í nie były zupełnie przemilosane przez prasę 


Gałęzowski, 


który po stryja Sewerynie objął 


Drobiazgi Z różnych czasów 


przez 
Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Widzę mój sąsiedzie, że Niemcy mniej 
cię obcieli niż mnie, skoro masz jeszcze taką 
długą kapotę, — s pokazając na swoją — mnie 
ledwie na taką krótką zostało. Nazwałem ją też 
Ferdynaudowską, bo cesarz Ferdynand poły 
mnie obciął. 

Dowcip ten podobał się i znalazł potem 
wielu naśladowców w kraju, noszących kurtki 
z grabego sukna, zwane Ferdynandówki. 


IV. 
0 intratach w przeszłym wieku. 

Jak każda nauka, nim doszła do pewnego 
wykształcenia, przechodziła różne stopnie, tak 
też i nasze gospodarstwo rolne ma swoją histo- 
rję, która świadczy o jego postępie aż do na- 
szych czasów. 

Najmniej może roaterjałów do swej historji 
ma nasze gospodarstwo, zatem i każdy szcze- 
gół z jego przeszłości, choćby i mniej ważny, 


ma pewne zuaczenie, i zasługuje, ażeby go po- , 


snać. 
Powodowany więo tą myślą, postanowiłem 
korzystać s materjałów, jakie mam pod ręką 
skreślić ta niektóre dane z intrat dawniejszych, 


tutejszą. 


a raczej przedstawić układ dochodów z mają- 
tków w zachodniej Galicji w początkach prze- 
szłego stulecia. 

Kossowa — (iak akta świadczą) była od 
r. 1436 do r. 1666 w półtraacia wiekowym po- 
siadaniu rodziny Porembskich her. Nabram 
x Żegociny Poremby. 

Od nich dopiero przez kądziel przechodzi 
do innych rodzin — ale już nie sama tylko 
razom z Chrxwąstowicami i częścią Tłuczani, bo 


taką całość sformowali panowie Porembscy dzia- i 


łem między braćmi w r. 1597, która aż po dzi- 
siejsze czasy istnieje. 
Naprzód posiadali ten 


piękny familijny 
majątek Zakrzewscy, a potem Stanisław z 


oj- 


sławie Cikowski sprzedał w r. 1701 bratu cio- ` 


tecznemu również urodzonemu z Porembskiej, 
siostry Zygmunta Porembskiego ostatniego wła- 
ściciela tego majątku — Andrzejowi z Żydowa 
Żydowskiemu, chorążemu i sędziemu grodzkie- 
mą krakowekiemu. 

Po śmierci zaś jego syna Antoniego Zydow- 


skiego w r. 1728 w dziala między trzema jego ' 


córkami dostała sią Kosiowa z Chrząstowigami 


najstarszej córce Annie 1° Tęgoborskiej, 2° No- : 


wosielskiej, kasztelanowej Ciechanowskiej, która 
bazdziotnie w r. 1774 umierając zapisała sio 
Batran 
sziej, 3* Paprockisi, tonie Stanisława Paprockiego, 
chorążego Podlaskiego. 

| Po mateo w r. 1784 odziedziczył syn Józef 

| Paprocki, a po jego znów śmierci w r. 1819 
przeszła w posiadanie jedynaczki córki Anieli 
sa pierwszytą mężem Łopaszańskiej, sa drugim 


tych zakładach 64 nagród, 


Magdalenie 1° Moszczeńskiej, 2° Wilkoń- | 
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a pl o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Bjarjusz lwowski. 

Piątek 7. sierpnia. 

O godz. 6'/, wieczorem koncert muzyki woj- 
skowej 80. pp. na Wysokim Zamku. 

Teatr: przedstawienia nie będzie. 


„ Kalendarz. Piątek (7.): Kajetana w. Wschód 
słoćca o godzinie 4. minut 50, zachód o godzinie 
7. minut 20. 


Kalendarz rybacki, Wolno łowić: bolenie, ło- 
gosie, psirągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, szczu- 
paki i raki (samoe i samice) 16 em. długości, lipienie, 
głowaciee, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzeleom w Uściu zielonem zapomogi w kwocie 
1000 zł., a pogorzelcom w Nowosiółce jazłowieckiej 
zapomogi w kwocie 200 zł, 

Manowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował praktykantów sądowych : dr. Felicjana Ra- 
ciborskiego, dr. Adama Franciszka Strawińskiego, 
Seweryna (łerstmana Szaprowskiego, Józefa Dobuję, 
Jana Soseakę, Józefa Rvinlindera, Fei kea Leiiwę 
Słotwińskiego, Mieczysława Jamrozika. Aleksandra 
Frdyńskiego, Stanisława Władysława Kownackiego, 
Jana Maślaka i Stanisława Arłamowskiego auskul- 
tantami sądowymi. 

Podróż inspekcyjna min'stra Guttanberga. 
W uzupełnieniu wczorajszego telegramu o podróży 
ministra kolejowego do Galicji, podajemy bliższe 
szczegóły: Minister Guttenberg dziś odjedzie do Dem- 
bicy i Rozwadowa a w poniedziałek wieczorem ogo- 
bnym pociągiem przyjedzie do Jaresławia, gdzie prze- 
nocuje. Z Jarosławia wyjedzie w sobotę o godzinie 
'/47 osobnym pociągiem do Lwowa, dokąd przybędzie 
w sobotę 8. b m. o godzinie 10 przed południem, 
Tu zabawi przez sobotę i niedzielę, a w poniedzia- 
łek nastąpi odjazd do Tarnopola i Podwołoczysk. 
Daia 11. bm. przejedzie przez Lwów do Staniała- 
wowa a stamtąd do Czerniowiec. Następnie przez 
Staniaławów na Stryj, Chyrów, Newy Zagórz poje- 
dzie minister do zachodniej części kraju. 

Podróż inspekcyjna skończy się 16 bm. w Oświę- 
cimiu, skąd nastąpi powrót do Wiednia. 


Z Tow. dzleńnikarzy palskich. Dr. Chramiec, 
właściciel zakładu wodoleczniczego w Żnakopanem, 
przystąpił do Tow. dziennikarzy polskich, jako członek 
wspierający. 

Ogrzanie teairu. P. WŁ. Niemeksza, znany in- 
żynier dla budowy maszyn, pracnje obecnie w starym 
teatrze nad zaprowadzeniem nowego systemu ogr:6 
wania audytorjum i sceny, tak, ażeby w zimie mo- 
gła pałliczność siedzieć w teatrze w balowych nawet 
nbraniach — a mie jak dstąd w futrach i kalo- 
szech. 

Temnoratura Barometr stoi w mierze. 

Wozoraj była najwyższa temperatura +- 26 8°C., 
najniższa -— 1%070, 

Pogoda. 

w Chyrówie objął dnia 4. bm urząd rektora 
w konwikcie 00. Jezuitów p. Piotr Bapst. 

Prem.owanie koni tegoroczne, jesienne, odbą- 
dzie się w Kołomyi 12, w Stryju 14, w Sokalu 16, 
w Gródku 18 września Będą premiowane klacze 
w kraju chowane, a to: rozpłodowe ze źreb'ętami, 
młode i żrebize. Nagrody państwowe będą pienięzne 
po 35, 25, 20, 15 i 10 zł., oraz srebrne medale. 


W sk matuzalowy. Najstarszym w Galicji czło- 
wiekiem jest niejaki Marek Flirak, były garbarz, 
mieszkający w Kołorzyńcach, w powiecie tarnopolskim. 
Wedle metryki, którą przedłożył celem otrzymania 
zapomogi, liczy en 109 lat. Nigdy w swojem życiu 
nie chorował i dotąd jest rześkim fizycznie i umy- 
słowo. Z dziesięciorga jego dzieci, z których naj- 
młodszy ma lat 60, żyje dotąd ośmioro. 

Kolonia lecza'wza. Z Rymanowa piszą do nas: 
Sezon tegoroczny w Rymanowie należy do najświe- 
tniejszych Wszystkie wile przepełnione, a wiedzicć 
uależy, że w tym roku kilka nowych powstało. Z no- 
wości, jakieśmy spotkali w tym roku, pierwsze miejsce 
nalaży się wspaniałemu mostowi na rzece „Tabie“ 
systemu Ibiańskiego. Co niedzieli mamy tu jakieś 
wyścigi, m. p. zeszłej niedzieli wyścigi cykliszów 
z Krosna, dzisiaj wyścigi konne, na przyszłą niedzielę 
t. j. 9. znowu wyścigi cyklistów z Sanoka. Chociaż 
to rzeczy niezwykłe, śmiało jednak rzec można, że 
jak lat innych do ożywienia tutejszego zzkładn nej- 
wiącej przyczynia się „Kolonia lecznicza“, swemi co- 
dziennemi musztrami (chłopeów) wycieczkami, spie- 
wami itd. Z każdym też rokiem instytneja ta zyskuje 
sympatją, czego między innymi dowodem w rb. jest 
niezwykła liczba eksternistów. Przybycie kolonji było 
też prawdziwą uroczystością. Na ostatniej stacji ocze- 
kiwał daiatwę właściciel Rymanowa kr. Jan Pvtccki 
i osobiście aż na miejsce konwojował na 36 furach, 
z których powiewały chorągwie o barwach narcdo- 
wych. W Rymanowie przed zabudowaniami kolonij- 
nemi oczekiwała dzieci licznie zebrana publiczność 
rymanowska z hr. Anną Potocką i muzyką zakładową 
na czele. Upustoszałe dotąd budynki zaroiły się ma- 
łymi lokat rami, którzy. natychmiast starali się zwie- 
dzić każdy zakątek i zapoznać dokładnie z nowam 


Łopnszań:kiemu, lecz ten przy niej nie mogąc 
się utrzymać po kilka latach 
! 1844 Mikołajowi z Ląbrańca Dąmbskiema. 

A tak tym porządkiem tu podanym, prze- 
chodząc te wioski, były w jednej rodzinie przez 
kilka wieków i przez to zachowały sią w archiwum 
Kossowskiem te szczegóły, jakie ja tu o gospodar- 
atwie dawniejszem podaję. 

Majątek, który daje mi sposobność napisa 
nia tych kilku słów, leży nad Wisłą i ma graa- 
ta po części rądzinne, a po części pagórkowate 
' g urodzajną glinką. Lecz jakie tam dziś prowa- 
dzi się gospodarstwo, a nawet jakie byio sa cza- 
sów mojej młodości, nie wchodzi to w zakres 
naszego opisu; chciałbym tylko s zachowanych 
materjałów udzielić niektórych szczegółów, ażeby 
tem lepiej dać poznać, jakie dawniej majątki da- 
| wały dochody, jaki był ich układ i jakie miały 
| śródła. Skopiowałem więc wiernie rejestr x lat 

trzech, od r. 1745 do 1747 i ten ta załączam. 


„Sumarjusz intrat trzechletnich dóbr wsi Kosowej i Chrzą- 
stowie ab anno 1745 ad anaum 41747, rok po roku 
wypisany“. 


Intrata Kossowej i Chrząstowej pro Anno 1745. 
korce faski miary złote grosze 
Żyto ozime z wymłotu. 
Z wymłotów na folwar- 
kach obydwóch . 172 2 
odjemnego 89 2 
Dystrybuta żyta. 
Wysiano na folwarkach 
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miejscem pobytu. Swojsko im się też tu wydało, bo naza- 
jutrz każdy z maleów czuł się jakby u siebie w domu. 
Dziewczynkami w domu opiekują się z wielką pieczołowi- 
tością. Siostry ze zgrom. Rodziny Marji z byłą przeło- 
ŻoBą zakładu w Czerniowcach na czele. Świeckiemi 
kierowniczkami żeńskiej kolonji są: pp. Zajączkowska 
nauczycielka ze Lwowa i Mayówna z Krakowa, która 
udziela zarazem  leozniczo-ortopedycznej gimnastyki. 
Chłopcami kierują pp. Wałaszkiewicz ze Lwowa, Do- 
miszewski i Kwasiński z Bóbrki. Z gimnastyki i za- 
baw korzystają eksternistki i eksterniści. Lekarzem 
kolenijnym w br. jest dr. Stanisław Czarnik, opieku- 
jący się z największą troskliwością i znajomością 
rzeczy swymi małymi pacjentami. Dyrekcja jak za- 
wsze spoczywa w rękach dr. J. Żulińskiego. Nieod- 
stępnym zarazem opiekunem jest p. W. Zontak. Na 
kolonji rymanowskiej nietylko leczą i pielęgnują 
ciało, mle starają się uprzyjemnić dzieciom pobyt,e 
korzystając z każdej okoliczności, by wszcezepiać w 
ich serduszka uczucia patrjotyczne i enotę wdzięczno- 
ści dla zasłużonych. Okazji do tego nie brak. Pierwsza 
nadarzyła się w wigilję dniu imienin hr. Anny z Dzia- 
łyńskich Potockiej, pierwszej protektorki kolonji. Na 
czefć też tej zacnej pani urządzono na kolonji wie 
czorek, w program którego wchodziły : przemowa, 
śpiewy choralne, solowe i żywy obraz. Wszystkie 
produkcje wypadły dobrze. W dniu św. Anny nrz% 
dziła kolonja festyn na łączce zwanej „Gniewoszówką” 
na dochód kaplicy zakładowej. Daia 21. lipca urzą- 
dzono staraniem kolonji uroczyste nabożeństwo za 
duszę śp. areyb. Szczęsnego Felińskiego. W tych dniach 
odbędzie się wieczorek muzyczno - wokalny w sali 
dworca zdrejowego bu pamięci tego wielkiego pa- 
trjoty. Dochód przeznaczony zostanie na zakład na- 
ukowy w Łomnie, który śp. zmarły założył. Mi:jmy 
nadzieję, że to będzie zachętą do urządzania podo- 
bnych ob:hodów w całym kraju na cześć dobrego 
„pasterza,“ który życie swe oddał za owieczki swoje. 
Przedwczoraj spotkała kulonję miła niespodzianka 
z powodu odwiedzin sympatycznego lwowskiego 
„Echa“, które pierwazy krok po przybyciu skiero 
wało ku kolonji, sprawiło niemało przyjemności 
swym prześlicznym śpiewem, w zamian doznało naj- 
serdeczniejszego przyjęcia. Kiedy już tyle napisano 
o kolonji i sympatji jej okazywanej, godzi się nad- 
mienić o serdecznem przyjęciu, jakiego doznała kolo- 
nja w drodze do Rymanowa. Miancwicie w Zagórzu 
oczekiwał dziatwę suto zastawiony obiad, przygoto- 
wany jak corocznie staraniem zacnych pp. Kaczyń: 
skich. Toż po tem ugeszczeniu przemówił kilkoma 
ciepłemi słowy dyrektor kolonji dziękując za staro- 
polską gościnę. Dziatwa wywdzięczyła się choralnym 
śpiewem i okrzykami na cześć szanownych gospo: 
darstwa. 


Ze Stanisławowa donoszą nam 4. bm.: Zamia- 
nowanie dyrektora tut. dyrekcji kolejowej p. Ludwika 
Wierzbickiego, radcą dworu, wywołało powszechną 
rad.ść nietylko w Świecie urzędniczym ale i w mie- 
ście. Urzędnicy dyrekcji złożyli gremialnie swe ży- 
czenia nowemu radcy, a personal słnżbowy urządził 
korowód z pochodniami i muzyką, nadio zaś cztery 
deputacje tj. nadzorców kolejowych, maszynistów, 
konduktorów i robotników warstatowych gratulowały 
osobiście z okazji powyższej nominacji. P. Wierzbicki 
zjednał sobie podezas swego dwuletniego pobytu 
ogólne sympatje i poważanie wszystki-h mieszkańców 
naszego grodu i zaskarbił wdzięczność ich, usunię- 
ciem niejednego złego i rozlicznych niewygód, o uchy- 
lenie których niejednokrotaie przedtem bezskutecznie 
czyniono zabiegi. 

Socjaliśzi tutejsi, którzy rozwinęli jnż żywą agi- 
tacię w sprawie przyszłych wyborów do rady pań- 
stwa, zamierzają postawić w nowej kurji kandyda- 
turę dr. Iwana Franki ze Lwowa, a w razie, gdyby 
tenże nie przyjął, tut. szewca Kullimana lub dr. Dia- 
manda. W każdym razie podana przez n'ektóre 
lwowskis dzienniki wiadomośś o kandydaturze Že- 
laszkiewicza ze Lwowa, jest pozbawioną wszelkiej 
podstawy, ponieważ nawet w razie polecenia jej przez 
centralny wyborczy komitet socjalistyczny, nie zosta- 
nie cna uwzględnioną przez komitet miejscowy. 

Panujące u nas upały wypłoszyły i resztę lud- 
nobci z miasta, a jedyns niemal przyjemność, jaką 
mieć mużna, tj. kąpiele w Bystrzycy, odpada prawie 
w zupełności dl» płci pięknej z powodu braku wszel- 
kiego nadzoru i opieki nad miejscem kąpielowem. 
Szczegó!nie często powtarzają się wybryki żołnierskie 
i tak niedawno temu artylerzysta jakiś wjechał po- 
między kąpiące się kobiety, innym razem znowu 
kompania piechoty urządziła sobie kąpiel A la Ostenda 
razem z damami najlepszego towarzystwa. Głośne 
protesta tut. Kurjera i Wolnego Głosu a nawet 
Śmigusa pozostały bez wszelkiego skutku, a władze, 
uspiune zapewnie tropikalnem gorącem, o nic się nie 
troszczą, ami nie nie robią. 

Staraniem tut młodzieży polskiej odbyło się 
driś xa spokój dusz Ś. p. Teofila Wiśniowskiego i 
Kapuś.ńskiego uroczysta nabożeństwo żałobne w ko- 
legjacie łacińskiej przy dość licznym udziale pu- 
bliczności. 


Z %lilamawic piszą do nas: Daia 
b r. ob h dziła och. tnicza straż ogniowa w Wila- 
mowivach, miasteczku położonem w powiecie bial- 
skim, 10 letni jubileusz swego istnienia, a przy tej 
sposobuości poś sięsono w miejscowym kośsiele para- 
fńslnym nowy sztandar tej straży. Poświęcenia doko- 
nał wilamowski rzym. kat. proboszez ks. Audrzej 
Kondlewicz w asystencji dwó h kleryków, 
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obydwóch . IS 
na ordynacje wydano 22 „ „ 
na intratę : o Ro AF 9.18 227 6 
Pszenica ozima z wy- 
małotu. 
Z wymłotu na folwar- 
kach obudwóch 176 2 2 
odjemnej „ l41 1 
Dystrybuta pszenicy. 
Wysiauo na folwar- 
kach obudwóch . 582 3 
na ordynarje wydano 45, » 
na iptratę zostaje . 114 „ af 13 1368 
odjemnej na intratę 14] 1 6 86 
Jąozmień z wymłotu. 
Ziwymłotów nu folwar- 
kach obadwóch. 233 1 
odjemnego ZIE 
Dystrybuta jęczmienia. 
Wysiano na fołwarkach 
obndwóch . 52, 8 
podstarościemu i gospo- 
darzom ordynarja 16 „ p 
na intratę zostaje . 165, „ „ 8 1820 
odjemnego potrąciwszy 
zn 2 na drób . 30, ap 4 120 
Groch z wytmłotów fol- 
warków okudwóch 24 
Dystrybute grochu. 
Wysiano na folwarkach 
cbudwóch yz 
na ordynarjewydano 31 5 
va intratę zostaje . 2123 » 9,918 208 
Prosa z wymłotn NR w 10 140 
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mieszczan wilamowickich, bawiących podczas wakae 
cyj przy rodzicach. Po stosownej, ciepłej przemowie 
duszpasterza, w której mowca zaznaczył  dotycheza- 
sową działalność wilamowiekiej straży ogniowej i 
określił ważność uroczystośsi dla tej straży, nastąpił 
właściwy akt poświęcenia w obecności rodziców 
chrzestnych i bardzo licznie zebranej publiczności 
miejscowej, oraz przybyłych z okolicy gości, zakoń- 
czony zwykłem w takich razach wbijasiem gwoździ 
przez rodziców chrzestnych. Sztandar przedstawia się 
wspaniale; na czerwonćm tle widnieje z jednej strony 
patron straży Św. Florjan, oraz napis złotem hafto- 
wany: Ochotnicza straż w Wilamowicach r. 1896. 
Haftu tego dokonała panna Anna Nickiel, córka 
miejscowego mieszczanina, znpółnie bezinteresownie. 
Po drugiej stronie sztandyru umieszczono emblemata 
pożarnicze, bardzo gustownie ułożone. Wstęga jest 
keloru jasno-błękitnego, ozdobiona wspaniałym ha- 
ftom złotym, wykonanym również bezinteresownie 
przez Żocę kierownika miejscowej szkoły ladowej p. 
zomtka, Napis zawiera słowa: Wszyscy za jednege, 
jsden za wszystkich. Po skończonej ceremonji ko- 
ścielnej udała się straż ogniowa wilamowicka w to- 
warzystwie przybyłych okolicznych straży o godzinie 
12. w południe z nowym sztandurom i kapelą na 
czele do bndynku szkolnego, gdzie podejmowano w 
salach szkolnych wszyskich uczestników, jak na etv- 
sunki małomiaete:zkowe bardzo sutą przekąską. Prze- 
bieg tego przyjęsia, przeplatany toastami na cześć straży 
ogniowej, rodziców chrzestnych, zarządu gminnego, 
który — co chlubnie podnieść wypada nader 
gorliwie i skutecznie popiera straż ogniową, wreszcie 
na cześć pierwszych założycieli straży i tysh wazy- 
stkich, którzy nie szczędzą ani trudu, ami ofiar, by 
wspierzć tę pożyteczną instytucję, a zakończony to- 
astem „kochajmy się“ miał cechę bardzo serdeczną, 
a przytem pedniosłą. Około godziny 3-oiej popołudniu 
opuścili uczestnicy gościnne mury szkolne, a straż 
ogniowa wykonała bardzo poprawnie defiladę na 
rynkn przed budynkiem szkolnym. Tego samego dnia 
obchodził w gminie Stara wieś górna obok Wilumo- 
wie jeden z zamożniejszych gospodarzy wiejskich, 
Wincenty Nycz, zwany Szolka, rzadka uroczystość 
złotego wesela. O godzinie 9-tej rano po celebrowa- 
nej przes miejscowego ks. proboszcza Antoniego Ada 
musa rolennej mszy świętej, odbyła się właściwa 
uroczystość kościelna, poprzedzona bardso udatnem i 
wzruszajązem przemówieniem ks. proboszcza. Liczne 
dzieci i wnuki jubilatów zgromadziły się wras s całą 
niemal ludnością starowiejską w ucoouyścia przystrojo- 
nym kościele, ażeby być świadkami taj swiaszoza 
w stanie włościańskim tak rzadkiej i podniosłej uro- 
czystości Po skończonej ceremonji kościeluej podejmo- 
wali jubilaci w gościnnym domu swoim licsnych są- 
siadów i gości bardzo serdacznie I odbierali z serca 
płynące szczere życzenia obecnych. 


Ulawa Z Warszawy piszą pod datą 4 bm.: 
W dnin wczorajszym, około godziny 4 popołndniu, 
nawiedziła Warszawę i ozolice ulewa, jakiej nie pa- 
miętamy oddawna Głwałtowność nawałnicy była tak 
wielka, iż otwory kanałowe okazały się wkrótce nie- 
dostatecznemi dla przyjęcia napływającej zewsząd 
wody, która też po upływie kilkunastu minut wię- 
kszość placów i ogrodów miejskich zamieniła w sta- 
wy, a niektóre ulice, zwłaszcza położone w dolnej 
części miasta — w potoki wartkiej fali. Była chwila, 
iż wszelki rach w mieście ustał zupełnie. Na niektó- 
rych ulicach woda podniosła się do nisbywałej do- 
tąd wysokości, zalewając piwnice i sutereny nawet 
tam, gdzie się tego najmniej spodziewano. Największe 
straty poniosła kanalizacja miejska. Straty mieszkań- 
ców suteren oraz właścicieli domów, stosunkowo 
nieznaczne. Na ulicy Towarowej woda wystąpiła 
z obworów kanałowych i zatopiła ulicę na wysokość 
pół łokcia; wcdi, wydobywejąca się ze zlewów sū- 
terenowych, zalała sutereny i piwnice kilkunastu dc- 
mów. W wielu domach w ulicy Kruczej, oraz ulicy 
Wspólaej woda zalała sntereny, w tej liczbie kilka 
mies kalsych. Mieszkańców tych suteren usunięto do 
Gzasu wypompowania wody. Na ulicach Topiel, Za- 
jęczej, Drewnia ej i Dobrej, zapewne skutkiem za- 
tkania się otworów kanałowych, woda podniosła się 
do niebywałej wysokości 3*/, stóp. Nie ma prawie 
ulicy, aby mieszkańcy nie ucierpieli. Przy szosie pe- 
tersburskiej, pod Żeraniem, zgorzały cd piorunu 
budowle gospodarskie. Nawałnica trwała godzinę, 

Rozruchy. W Sagu to w Hiszpanji przyszło do 
rozruchów z powodu ściągania podatków. Demon" 
stranci podpalili biura urzędu podatkowego, skutkiem 
czego żendarmerja aresztowała sześciu indywiduów. 

Dr. Jameson w więzlan'u. Wbrew oczekiwa- 
niom władze rządowe nie przyznały de. Jamesonowi 
i towarzyszom żadnych przywilejów po wyroku. My- 
ślano, że więźniowie będą traktowani jako „prze 
stępey pierwszej klasy“, którzy zachowują swoją 
własną odzież i bieliznę, mają wygodne meble w po- 
koju, mogą się stołować z restanraeji, mieć butelkę 
wina lub piwa na dobę, wolno im pisać listy, czytać. 
gazety, odbierać wizyty. Tymczasem skazanych prze- 
niesiono przed kilku dniami do gmachu więziennego, 
w którym odaiadują karę i pracują przymusowo, jak 
najpospolitsi kryminaliści. 

Gdy oficerowie przybyli do więzienia, zmierzono 
ich i obsięto im włosy, wąsy i brodę; potem dano 
im gorącą kąpiel i stawiono przed lekarzem. Tenże 
dr. Palmore, kolegował z Jamesonem i razem z pim 
otrzymał stopnie naukowe w Ełymburgu. Uznał on 
wszystkich skazanych za zdolnych do ponoszenia naj- 


orkiszu z wymłotnu. SZA 8 56 
Owies kanar. z wymł. 606 „ 8 
na ordynarje wydano 15 
na intratę zostaje . 3038 „ »„ 4 1412 
Intrata pieniężna : 
Z browaru arędy rocsn. na 400 
z tejże za łap kamieni 2ł 
z czynszu z danin od tej- 
że gromady . 508 6 
spaśnego od tejże grom. „ n nnn» 129 
oprawy od tejże gromad. n n»n n» n 53 
jaj kurzych kup 10 a 
po 20 . >e n nn nnnn 6 20 
za soli sachedriowej be- 
czek 238 a fi. 36 nn nnnn 328 
za siano brogów 4a fi 805 o nan» 320 
zs prowenta obornego 
Kessowskiego pa noasała 2050 
z prowentu obornego 
Chrząstowskiego . „ „ „nnn 46% 27 
"Summa percepty 8106 29 


Ekspens prsy tych dobrach będący. 


Prowizji od wyderkaffu 175 
zapłata czeladzi, omasta 
i salarium 234 13 


PRZEDZIE Z ZZ 
Summa percepty 409 12 
Zostaje na intratę _ 7696 17 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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ściślejszego regulaminu, z wyjątkiem majora White a, 
który, jako niezupełnie wyleczony z ran, etrzyma- 
nych pod Kriigersdorpem, został odstawiony do szpi- 
tala więziennego. | 
O godz. 6. dano skazanym wieczerzę: kaszę i 
kawałek chleba; o godz. 9. zamknięto każdego w 
osobnej celi. Odzież noszą więzienną, muszą spełniać 
najniższe posługi, niekiady w celach własnych, lecz 
kolejno, także w celach innych kryminalistów — eło- 
wem, są traktowani zupełnie tak samo, jak prości 
zbrodniarze. Ale... nie potrwa to długo. Publiczność 
domaga się głośno włączenia ich do kategorji uprzy- 
wilejowanej i zarazem skrócenia kary, Przed kilkn 
Auiami minister spraw wewnętrznych odebrał petycję, 
podpisaną przez stu członków parlamentu (między 
innymi przez Labonchtrea i naczelnika partji ir 
łandzkiej) wykazującą, iż złagodzenie kary należy Się 
ludziom, którzy nie zawinili w widokach samolubnych, 
ponieśli rany i już byli więzieni w Pretorji. 
Wszysey więźniowie są W najlepszem usposo- 
bienin. Jameson, skazany ma 15 miesięcy zawołał 
po wyroku: „No, ja myślę; że to Big da przeżyć! i 
Zaś młody pułkownik, sir John Willoaghby, dodał: 
„Tak; ale ja w ciągu moich dziesięciu rażosięcy 
utyję z pewnością bez sportn!* 
Cenzura warszawska. Optymiści warszawscy 
upatrują zmianę ku lepszemu w rzekomem złagodzeniu 
cenzury. Najlepie ilustruje to złagodzenie następn= 
jący przykład. Jedno z warszawskich pism humory- 
stycznych sparafrazowało 1 gastoso wału do teatru 
łódzkiego znaną bajkę Jachowicza: „Dała mi złotówkę 
mama itd,“ Dzięki energji i inteligencji cenzora p. 
Iwanowskiego, cenzurniącego, nawiasem mówiąc, obok 
humorystyki także utwory dramatyczne, a trzymają- 
eego się przepisu, że nie wolno używać w drnku 
uazw dawnych monet polskich, parafraza ta pojawiła 
się w ostatnim numerze Kurjera Świątecznego w 
następującej posiaci : «| 
„Dała mi piętnaście kopiejek mama, 
Bym zobaczył panoroma, 
Co się zowie Buberskokiem, 
A w iem starzec idzie bokiem. 
Tak mi się go żal zrobiło, 
Że choć nowość widzieć miło, 
Wyrzekłem się jej dla cnoty 
I dałem starcowi piętnaście kopiejek! 
Za to ośmieszenie tak poważnej (Ï) instytucji, jek 
cenzura, otrzym*ł p. Iwanowski potężnego nosa od 
prezesa komitetu p. Jankulio. 
Elektryczność na usługach parlamentu. Kilku 
członków wielkiej rady kantonu Waadt w Szwaj- 
carji postawiło wniesek, aby dla posiedzeń tej rady 
zaprowadzić elektryczuy apel i elektryczna głosowa- 
nie. Urządzenie to będzie polegało na tem, iż każdy 
ezłonek rady będzie miał przy swym pulpicie trzy 
guziki elektryczne, za których pociśaięcjem będzie 
mógł oznajmić swoją o! eemość i głosować „za*, lub 
„przeciw. Główne biuro potem będzie mogło przy 
swoim stole za pomocą specjalnego przyrządu z ľa- 
twością głosy policzyć.  Najkorzystniejszeną jest to, 
że w ien sposób wszelkie głosowania, dotąd hałaćli- 
we, odbywać się będą w idylicznym spokoju. Wnio- 
sek oddano osobnej komisji, która ma zbadać jego 
praktyczność. 
Szkoła dla przemysłu drzewnego w Koło- 

Gaseta Kołomyjska donosi: Rək szkoluy, 
drngi swojego istaienia, zak ńczyła szkoła rządowa 
dla przemysła drzewnego w Kołomyi 31. lipca rb. 
solennem nabożeństwem w kościele i cerkwi, poczem. 
w obacności licznie przybyłych gości rozdano uczniom 
świadectwa i otwarto wystawę robót, prac piśmien 
nych i rysunków nozniów szkoły. Uczniów zapisało 
się w ubiegłym roku 50, a to 26 do pierwszej i 24 
do drugiej klasy. W ciągu roku odpadło z pierwszej 
klasy 11; klasyfikowano wię: tylko 59. a to 15 
s pierwszej i 24 z drugiej klasy. Na 39 klasyfiko- 
wanych otrzymało stopień celujący 7, stopień dobry 
20, dostateczny postęp wykazała klasyfikacja u 1) 
Reprobowano 8. Zbyt małą liczbę uozniów, zapisa- 
mych do szkoły, tłumaczy sprawozdanie dyrekcji bra- 
kiem odpowiedniego pomieszczenia. Do dobrego 
postępu w nauce przyczyniła się w wysokim stopniu 
bursa, zawdzięczająca swój początek i istnienie SZCZĘ: 
śliwej inicjatywie i nieustającej, gorliwej opiece dy- 
rektora zakładu p. Kaliaya. Orworzył on bursy ię, 
w której dzić otrzymuje pomieszkanie, wikt i opiekę 
13 uozniów, bez żadnych prawie środków.  Ofarność 
prywatna dała dobry przykład, za którym po- 
szedł rząd, kraj i instytucje prywatne. Dziś bursa 
stoi na pewnych podstawach i oddaje szkole, a tem 
samom i społeczeństwu rzetelne usłagi. Wystawa 
prac uczniów przedstawia się bardzo korzystnie. Na 
wyszczególnienie i  pochlebną wzmiankę sasługują 
toaletka damska (Bundziąka), taborecik (Głrubera), 
damski stoliczek do roboty (Koezy), etażerka ` (Piela 
i Heniga), sekretarzyk  (Ganczarskiego), fotele ogro- 
dowe (Szaleńza). Pièce de resistance stanswi stół 
kaładany do jadalni (część stolarska Jaremki, deko- 
racyjua Buszyńskiego i Kordzikowskiego), tudzież 
kancelarja umebłowana w stylu „huculskim pracami 
mszniów, Tutaj zwraca przedewszysikiem uwagę — 
próoz drobnostek, jsk kasetki w stylu  hueulskim i 
renesangowym, stołki, stołeczki itp. duża szafa bi- 
bljoteczaa i szatka w stylu również bugulskiw, nad- 
zwyczaj misternie i pracowicie wykończona z wieloma 
skrytkami. W dalszych pokojach wystawiono prace 
uczniów, ułożone systematycznie podług działów, 
z których nauka w sskole się odbywa. Działów tych 
jest cztery ; stolarstwo, Bnycerstwo, ciesialstwo 1 to- 
karstwo. Z prac wystawionych widać, że tak nauka 
w skole, jak i kierownictwo w fachowych znajdują 
się rękach. Szkoda tylko, że dla braku pomieszozenia 
tylko tak szczupła liczba uczniów może z nauki 
w szkole tej korzystać. 

Pożar w Libawis, który trwał przez dwa dni, 
zdołano dopiero wczoraj ugasić. Oprócz domów 
prywatnych, spłonęło kilka gmachów rządowych. 
Nie odsznkano dotąd kilkunastu osób, które się pra- 
wdopodobnie spaliły. Szkody są olbrzymie. 

Szkoły na woinem powietrzu w Ameryce. 
Coraz bardziej rozpowszechnia się w Ameryce zwy 
czej urządzania dła młodzieży szkolnej w miesiącach 
letnich nauki na wolnem powietrzu w ogrodach, zda'a 
od miasta. Prócz tego urządzają tam także swobodne 
kursa wakacyjne dla młodzieży w wieku lat 6 do 15. 
Na kursach tych zatrudnia się młodzież na woluem 
powietrzu czytaniem i pisaniem, rysowaniem, robu- 
tami ręcznemi itp. Młodzież w pewnych porach bawi 
się także swobodnie pod opieką nauczyciel’, Podwórza 
szkolne zamieniają się na płace zabaw, przykryte 
płótnem, ażeby uchronić od skwaru i deszozu, i na 
tak urządzonych boiskach do zabaw igrają dzieci we- 
goło pod opieką wychowawców i wychowawczyń, a 
mapływ młodzieży ma byó bardzo wielki. 

Na dnie morakiam. W czasie wojny krymskiej, 
jik wiadomo, w zatoce pod Bałakławą, pcd zas bu- 
rzy zatonęły trzy angielskie okręty wojeun8, aa któ- 
rych gaajdowały się znaczne bardzo sumy „pieniężne 
w złocie, dotąd spoczywające na dnie morskiem Nie 
jednokrotnie zawiązywały się już spółki kapitalistów 
zagranicznych, ażeby skarby te wydobyć z wody, ła 
dna jednak ze spółek nie mogła pochwalić się odna. 
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lezieniem zatopionych pieniędzy. Óbeenie znowuż 


sprawę tę poruszył niejaki p. Płastunów, mieszkaniec | palili papierosy. 


Odessy, który zawarł nawet umowę z radą miejską 
w Bałakławie, w przedmiocia wydobycia utopionych 
skarbów angielskich. Nadmienić tu trzeba, że pro- 
jektodawca  rozporządza specjalną maszyną, zbndo- 
waną i przeznaczoną do poszukiwań na dnie mor- 


skiem. Maszyna rzęczona czynną była przy wydoby- i 
waniu zatopionego paťowca „Włodzimierz* i zupełnie , 


dobrze wywiązała się ze swego zadania. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 7 Sierpnia 1896 r. 
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którzy podczas zwożenia zboża 
i pz Właściciel poniósł szkodę w wyso- 
kości 4000 zł., aasekurowaną do 1600 zł.;  dzier- 
żŻawcy Piukasowi Goldfinsowi spaliło się: dwieście 
kóp zboża i pięćset centnarów metrycznych siana, za. 
które premię asekuracyjną posłał na kilka godzin 
przed pożarem, | 

-<W Plask ch (p. Lwów) zniszczył pożar o pół 

nocy z ,dnia 20. ma 21. iipca dwie zagrody wło- 
ścieńskie Fedza Chbomina i Fedka Biłenia, wyrządza- 


strożność parobcy, 


Złodziej w politechnice. Nadzwyczajnie przy- | jąc szkodę 'w wysokości 868 -zł., ubezpieczoną do 


kry dla młodzieży francuskiej fakt zdarzył się w. jes 
dnym z najwyższych i najbardziej szanowanych za» 
kładów naukowych Francji, w paryskiej szkole poli- 
technicznej. Ôd pewnego czasn studenci zauważyli, 
że giną im z pod ręki rozmaite przedmioty, jak ze- 
garki, aparaty fotograficzne, stołowe srebro szkolne 
itp. Studenci ostatecznie postanowili czuwać na wła- 
sng ręką. Pewnego dnia polecono kilkq kolegom sta- 
nąć przy drzwiach głównych w chwili wychodzenia 
studentów i rewidować każdego od stóp do głowy. 
Przyszła wreszcie kolej na niejakiego B; który od 
pewnego osasu był na indeksie kolegów, a więc o 
przedsiębranych środkach nie nie wiedział, B., z we- 
lizką w ręku zbliżył się do drzwi, zatrzymany zaś 
przez kolegów nie pozwolił się zrewidować i srodze 
obrażony powrócił do siebie, zamknął walizkę 
w swoim pokoju i teraz dopiero wyszedł z gmachu 
szkoły. Zawiadomiono o tem zwierzchność szkolną, 
która kazała pokój B otworzyć. W szafce znaleziono 
tuzin łyżek srebrnych, stanowiących własność szkoły, 
owiniętych w ineksprymable łosiowe do konnej jazdy, 
ukradzione jednomu z kolegów dnia poprzedni-go, 
Ordynarnego złodzieja aresztowano i odesłano do 
więzienia wojskowego w Cherche Midi, szkoła bo- 
wiem politechniczna w Paryżu pozostaje pod opieką 
francuskiego ministeratwa wojny. 


Trzydziastą drugą rocznicę powieszenia w War- 
ezawie ostatnich członków rządu narodowego: Tran 
guta, Krajewskiego, Jeziorańskiego,  Toczyskiego 
i Zulińskiego, obehodziła wczoraj patrjotyczna ludność 
Lwowa. Rano o godzinie 10. odbyło sę w kosciele 
bernardyńskim uroczyste Żnłobne nabożeństwo za spo- 
kój duszy męczenników idei niepodległości Polski, 
wieczorem zaś zastęp publiczności, liczący przeszło 
tysią* głów, zgromadził się u stóp oświetlonej kapli- 
czki na Wulce, gdzie odspiewano kilka pieśni patrjo» 
tycznych. W obchodzie -brały udział praeważnie kos 
hiety, młodzież i garstka uboższych mieszczan. Wielu 
ludzi, deklamnjących gdzieindziej z zapałem o idea- 
łach narodowych, uznało, iż lepiej nie dotykać krwi, 
zakrzepłej przed laty — 32. 

S$tumarkówki własnej fabrykacji puścił w obieg 
wśród cór wesołego świata lwowskiego jakiś niezna- 
jomy jegomość, mogący liczyć lat trzydzieści, Oueg- 
daj zjawił się ten pan w jednym z trzeciorzędnych 
hotelików przy ul. Św. Stanisława z pewną dużo 
obiecującą Ruchlą, którą następnie wynagrodził stu- 
markowym  banknotem Ruchla po niewczasie 8po- 
strzegła dopiero, że właściwie towarzyszyła obcemu 
panu — gratis. Pen sam ptaszek zostawił podebny 
banknot na pamiątkę krótkiej sqajomości iunej damio 
z półświatka. 

Cztery wozy tramwaju elestrycznegó prze 
szły wczoraj koło przystanku przy głównej poczcie 
około godziny 9 wieczorem, nie zairzymująo się 
wcale, a publiczność czekała i czekała, nie mogąc 
się doczekać wosu, do któregoby wsiąść mogła. Kon- 
duktorzy tłumaczyli się z pędzących wozów, że mają 
nakaz jechać do remizy, W istocie — dziwne rozpo: 
rządzenie Roznmiemy, że ped wieczór może sig oka- 
zać potrzeba wycofania z ruchu pewnej ilości wozów, 
ale nie rozumiemy, diaczego to wycofywanie wozów 
ma być praeprowedzane odrazu. Dotych zas, za rzą* 
dów firmy Siemens i Halske nie zdarzało się nie 
podobnego. Uwag zniecierpliwionej publiczności o no- 
wym gospodarzu tramwajonym notować nie możemy, 
bo byłyby... zbyt drastyczne. 


W drukarni Chaima Rohatyna wybuchła wczo- 
raj wojna domowa, Niejaki Kalman  Guldscheider 
przyszedł do własciciela tej drukarni upomnieć się o 
resztującą kwotę 5 zł 80 ot. z jakiegoś zakupna, 
p Ohum  Rohatyu jednakże zamiast wyrównać ra 
chunek, polecił swoim zecerom  oblsć Geldzchsidera 
wodą, nabić i wyrzueić, co też pp. Samuel Bikaleś, 
Mojżesz Ihr i Abreham Pordes, zecerzy p. Chaima 
Rohatyna, sk:upulatnie wykonali. Ponieważ Gold 
scheider, cblany wodą, pobty i wyrsucony, spra- 
wców tego zamachu nie znał, udał się przeto na po- 
licję i poprosił o wydelegowania ajenta celem zba- 
dania sprawy i wydobycia nazwisk. Ajent Weinstock, 
powróciwszy s miejsca wypadku, sprowadził Jakóba 
Korkesa, rodem ze Lwowa, 26 lat liczącego, ukcń- 
czonego prawnika, przy ul Subieskiego zamieszkałe” 
go, który wiięszał się w jeg) urzędowanie, krzy- 
cząc: „Co pan jesteś? Masz się wylegitymowzć! Je 
atem panem doktor-m praw, wynoś się pan atąd!* Kor- 
kesa zostawiono na wolnej stopie, Głoldscheiderowi 
pofecona peddać się oględzinom lekuraxim. d 

Z kužni zopaucia. Polisja iwowska aresąto- 
wała wozoraj niejaką Apolonję Młotek, której pros 
cederem było sprowadzanie młodych dsiewczągek na 
bezdroża moralne. W ostatnich dniash Midtkowa 
„pracowała* nad tem, ażoby skłonić csterpasteletnią 
Manię Ł., córkę stróża, i trzynastoletnią Franię R 
do złożenia wizyty jakiemuś pana, który je chciał 
przyjąć... w łazienkach. Okropnym rysem zanika 
nozuć moralnych i wstydu w tej sferze ludaości 
lwowskiej jest to, że obie dziewuzynki były już 
zdecydowane posłuchać Młotkowej za cenę.. 10 et. ! 
Nie zaszkodziłoby, aby policja nasza  rozciągnęła 
gorliwszą opiekę nad rozmaitemi „łazienkami“ w 
Żydowskiej części miasta. 

Dzłecicbójstwa. Wezoraj rano o godzinie 5. 
jakaś wyrobnica spostrzegła przez szparę parkanu na 
łące, zwanej „Pfeiferówką", leżącą nagą dziecinę. 
Przelazłszy przez parkan, zbliżyła się do dzięcka i 
spostrzegła, że jest uduszone jedwabną chusteczką ; 
zaalarmowała więc natychmiast o wypadku policję. 
Dzięki komisarzowi p. Łysokowskiemu wykryto 
w kilka godzin później, iż sprawczynią zbrodni jest 
osiemnast: letnia dziewczyna, służąca Zofja Borowa, 
która sprowadzona na policję przyznała się do winy, 
podają’ jako powód, iż nie wiedziała co x dzieckiem 
zrobić, zwłaszcza, że w krótkim czasie ma zostać po 
raz wtóry matką, Borowa jest przystojną dziewczyną, 
niskiego wzrostu, o bardzo łagodnym wyrazie twarzy. 
Oddano ją d» więzienia śledczego. Uduszone dziecko 
liczyło osiem miesięcy. 

Ulica Batorego robi się sławną z wypadków 
tramwajowych. Wczoraj około g. 1. w południe obok 
pałacu sprawiedliwości najechał wóz tram waju elektry- 
oznego na Syna szynkarza Bornstejna 1 skaleczył go 
w nogę Bornstejn nie widział wozu wskulek ogro. 
mnej piramidy cegieł, tamującej ruch na tej ulicy 
już od kilku tygodni. Czy nie meżna było dla cegieł 
znaleźć stosowniejszego miejsca ? 

Pożary. Z ostatnich dwóch tygodci zano'ować 
wypada następu' ące ważniejsze pożery: W dniu 22 
lipca około godziny 8 rano wykuchł ogień na grun- 
cie właściciela dóbr, Józefa Sędzielewskiego w Wie- 
wióree (powiat Pilzno). Zapuścill ogień przez nieo. 


„profesorze „gimnazjalnym, zmarła w 69% roku Życia w 


| czają się zupełaie dobrze w małym sziucznym 


100-zł. —-Ogień-zosiał prawdepodobnie podłożony:; 
dochodzenie karno-sądowe w toku. 


Sprawcę zamachu dynam towego we Wiedniu 


| już aresztowano. Jest nim czeladnik Ślusarski. 


Leczenie raka. Gazeta warszawska +zami- 
eszcza następujący artykuł: Rodak nasz, doktor 
medycyny, Wincenty Kamiński, stale w Ljonie (Lo: 
gdunie) we Francji zamieszkały, po długich stndjach 
wynalazł środek, który radykalnie leczy jedną z naj- 
cięższych chorób, trapiących ludzkość, mianowicie 
raka. Qd osoby, świeżo od dr. Kamińskiego z Ljonu 
przybyłej, dowiadujemy się, że osoba ta, długie lata 
clerpiąca-na raka, -w zupełności uleczoną została. Dr. 
Kamiński wkrótce udaje się do Paryża, gdzie środek 
swój ma przedstawić w akademji medycznej. 

— M 054 M — 

Qdol opiiznm dentibna ? 


* Powtórne walna zgońadzenia członków 
zgromadzenia towarzyszy, krawców, krawczyń i 


buśnierzy odbędzie się w niedzielę dnia 9. sierpnia 
b. r. o godzjnia 9. przed południem w gali ra- 
tuszowej, upraszamy o jak najliczniejszy udział. 


* Zgubiony zegarek damski czarno emaljowany 
z łańsnaskiem srebrnym, który znaleziono u wylotu 
ulic Krasickich i Mickiewicza, odebrać możaa za 
opłatą na ceł dobroczynny w administracji Deien- 
nika Polskiego. 

* Ogólny dochód z wycieczki I fostynu stra- ; 
żackiego w Janowie d. 26. lipca wynosi 410 zł. 
54 ot., po strąceniu wydatków w kwo'ie 177 zł. 
18 ct, pozostaje pzysty dochód w kwocie 233 zł. 41 ct.. ! 
rozdzielony w 1ównych częściach między straż ochotniczą | 
janowską i lwowska, które za ten rezultat składają podzię- | 
kowanie: szan. prasie za poparcie, pp. kupcom i oby- ! 
watelom za fanty, szan. publiczności za udział i p | 
Rollowi za muzykę. 

* Z pod Ustrzyk. Dnia 3. sierpnia odbył się 
popis w szkole ludowej w Zoboswi, na której prócz ! 
członków rady szkolnej miejscowej, przybył p. Emil 
Leszczyński, prezes rady powia:owej liskiej, opiekun 
i protektor szkoły tutejszej Na popisie tym dał szan. | 
opiekań nowy dowód, jak go obchodzi dziatwa szkolna, ! 
która go czci i miłuje, on bowiem nie szczędzi trudu 
i wydaików, aby th szkoła się rozwijała, a biedne 
dzieci, aby miały sposobność, kształcenia. się. fo 
uznanie objawiła juź „rada szkolna okięgowa, przy- 
aławszy pisemne podziękowanie.  Jatakżeczuję się 
w obowłąsku w imieniu "mojem i dziatwy szkolnej 
Tobie gzanowny Panie za wszystko dobro najserde- 
czniej podziękować. B. Müller, nauczycielka. 

Zmar'l. 

Justyna  Kopczyńskich M ajerska, żona profesora 
gimnazjalnego, zwarła we Lwowie w 87 roku życia Po- 
grzeb odbędzie się dziś w piątek o godzinie 5. popołudniu 
z domu żałoby przy uliey Kope nika l. 9, na cmentarz 
Łyczakowski. A 

Michał Dzikowski, naczelnik siacji kolei państw. 
w Soli, zmarł w X4 r życia, 


Marja z  Sawiekich Str zetelska, wdowa po 


Spmbgrzę. 


MIASTO. 


(Impresja). 


. Nadchodzące mroki ganiły słońce. Sylwetki 
pieszych, powozów i tramwaji zwarły się w 
chaos splątany i gwarny. Tramwajowe Awistałki 
i dzwonki, gwar rozmów, nawoływanie wożai- 
ców, tupot kopyt kchikich — brzmiały w po- 
wietrza. 

Ciemna noe sądziła, że uśpi to hałaśliwe 
mrowisko s taką samą łatwością z jaką uśpiła 
sąsiednie pola i wioski, — ale się zawiodła. 
W _ chaosie ciomnym i — zda się — bezbrze- 
¿nym błysnęło nagle małe Światełko, po niem 
drugie, trzecie, dziesiąte — a w chwilę potem 
jasne snopy elektrycznego Światła  oświeciły 
większą czękć placu. l 

Fala głów ludzkich zadrgała żywiej i po- 
płynęła dalej s nową siłą. gm 

"Stałem na balkonie i milcząc patrzyłem na 
to mrowie ludzkie, gorączkowym poruszane ru: 
chem. Wobec wielkich nieprzepartych ciemności, 
jakże słabinchnemi wydały mi się te” światełka. 

— Tym ludziom jednak to wystarcza; 


światku, którzy wytworzyli sami, a który z nich 
wysysa życie... A 

Od csasu do czasu, gdy turkot na chwilę 
umilknie, słychać rozmowy i śmiechy. Większość 
jednak tych ladai idzie wśród gwaru milcząc. 
Hałas ozasami cichaie — to znowu wsmaga 
się ze sdwojoną siłą; dzwonki dzwonią, jak 
gdyby ns trwogę, tarkot ogłusza. Szyby maga- 
zynów rsucają na chodniki wielkie jasne -plamy, 
obwiecające chwilami twarze- zmęczone gorączką 
pracy — lub użycia, -r D a 

Ọtwory=bram wciąż - przyjmują tub- wyrzu- 
cają'ze swega wnętrza ludzi; crasem w taki 
otwór wpadnie kobieca figurka — czssem bły- 
kuie óniący cylinder. 

Jakiś wysuki pan, w pięknym jasnym pal- 
tocie wyszedł z bramy... mierzy doświadczonem 
okiem fałdy swego okrycia... zakłada rękawi 
oczki... za chwilę wir ulicy porwie go i poniesie. . 

— Dalej, dalej w to piekło | 

Urywki rozmów obijają się o uszy — tłum 
faluje ciągle... 

A nad głowami błyszczą miljony gwiazd i 
patrzą jak wir miasta haczy niewstrzymanym, 
monotoonym rytmem. . « « e «1 «3» . . 

Do qszu moich dochodzą dźwięki fortepiana .. 
Chwilami rozbrzmiewają siinie, to znowu nikną 
w przestrzeni... siohę, powolne, kwa: 

—r. 


Yiademości literackie i artystyczne. 


Ropertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
w piątek nie; będzie przedstawienia; jutro 
w sobotę „Niech jedzie ma wieś", komedja w 3 
aktach Bayarda- i J. Vailly-z panią. Kwiecińską 
i p. Woleńskim w głównych rolach; w niedzielę 
„Wojna podczas pokoju", komedja w 5 aktach 
Moser'a i Fr. Schóathan'a; w poniedziałek nie będzie 
przedstawienia; we wtorek „Kapelusz słomkowy", 
komedja w 4 aktach Labicha i Delegour, 


Dziś 
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Qosgodarsiwo handel i przemysł, 


Kraków 4 sierpnia Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'acono za nową pszenicę: białą od 7:10 
«lo 1:50, częrwoną 710 do 7:60 zł, żółtą 7:10 do 740 zł, 
żyto 590 do 615 zł, jęczmień browarny —— do 
——zł, na paszę 5— do 5'10 zł, owies 6 — do 6-25 zł. 
żyto nowe 590 do „615 zł., wykę —'— do —— zl., 
rzepak —— do —'— zł, konic» czerwony —*— do 
—— zł, biały  —'— do —'*— zł. Wszystko za 100 
kilogramów, 

Uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczmy. Z dniem 
31. lipea 1396 roku było w obiegu: 4'/,*/ listów hipot. 
zł. 36,'56.5u0, 50, premjowanyel listów hipotecznych 
zł. 7,009,600, 4%, listów hipotecznych *zł, 7,211.100. 
Łącznie zł 650,337.200. Asygnaeyj * kasowych było w 
obiegu zł. 1,671 350. 
a 


Teləgramy „Dziennika Poiskiego. 


Wiedań 6. sierpnia. Ambasador Załuski 
otrzymał order Franciszka Józefa. 
Wiedeń 6. sierpnia, Minister kolejowy 


Guttenberg rozpoczął podróż inspekcyjną na 
linji Kraków-Lwów-Stanisławów. 

Ebensee 6. sierpnia. Przybył tu ks. Ferdy- 
nard Koburski. 

Berno morawskie 6 sierpnia. Lidove Noviny 
opowiadają o następującej historji pojedynkowej: 
„Dnia 81. zm. podaliśmy pod tytułom „Za pray- 
kładem jenerała Succovatyego“ wiadomość, w jaki 
sposób zachowywało się kilku oficerów 81. p. 


+ piechoty w Rossitz. Wskutek tego przyszli wczo- 


raj do naszej redakcji kapitan Loebner i poru: 
cznik Stoeger i wyzwali naszego odpowiedzinl- 
nego redaktora Stiechowskyego na pojedynek. 
Redaktor oświadczył, iż tylko w takim razie da 


, satysfakcję, jeżeli się przekona o nieprawdziwo- 


$ci notatki. Na to odpąwiedzieli chcerowie, i$ 
innej satysfakcji jak orężnej nie przyjmą i wyszli. 
Zaraz po nich przyszli do redakcji kapitan 
Fuchs z podporucznikiem i żądali w imienia 
podporucznika Suppika satysfakcji. Redaktor 
dał oficerom tę samą odpowiedź, oo ich po- 
przednikom, odąyłając ich do swych sekundan- 
tów dr. Fischera i dr. Żaka, którzy oświadczyli, 
że wobec komendy przeprowadzą dowód prawdy, 
co się tyczy zaś pojedynku samego, to odmówili 
oficerom prawa wyzwania, ponieważ przepisany 
przez kodaks pajedynkowy termin wyzwania 
już dawno minął. Sprawa skończy się przed sy- 
dem honorowym. 


Budaposzt 6. sierpnia. Ministerstwo węgier- 
skie przyznało znaczne ulgi transportowe - dla 
ropy galicyjskiej wysyłanej z następujących ata- 
cyji Boryaław, Drohobycz, Gorlice, Iwonios, Jas 
sło, Jedlicze, Krechowice, Krosno, Olszanica, 
Podwołoczyska, Rymanów, Skołyszyn, Ustrzyki, 
Zagórzany przez stacje graniczne węgierskie 
Keres-Mezó Orlo, Widrany. 

Sefja 6. sierpnia. Ks. Ferdynand powraca 
tą pojatrze. 

Madryt 6. sierpnia, W okolicy Wslencji 
włóczyła się ubiegłej nocy uzbrojona banda 
złożona z około 50 osób i strzelała do urzędni- 
ków mytniczych. Wystąpiła policja i uderzyła 
na bandę. Z obn stron padały gęste strzały. 
Cztery osoby ranne, między niemi śmiertelnie 
ranna jakaś kobieta. 

Również i w innych miejscowościach poka- 
zały się takie same bandy, które jednak rozbiła 
kawalerja. Aresztowano kilkanaście osób. 

Bandy mają być republikańskie. 

Petersburg 6 sierpnia. Wizyta cara w Wie- 
dnia potrwa trzy dni. 

Wiedań 6. sierpnia. Hr. Gołuchowski był wezo 
raj z żoną na obiedzie u królestwa rumuńskich. 

Wiedeń 6. sierpaia. Auskultant Krzyszt f Ja- 
kubowicz mianowany adjunktem sądu powiatowego 
w Gurabumorze. 

Adolf Pokorny we Lwowie mianowany prowizo- 
rycznie nauczycielem kierującym seminarjum nauczy- 
cielskiego w Svkalu. ; 

Londyn 5. sierpnia. Bawiąca tu arcyksiężna 
wdowa Stefuuja jest przedmiotem ciągłych owacyj 
zarówno ze strony członków kclonji austrjackiej, jak 
i ludności miejscowej, która otacza arcyksiężnę dowo- 
dami sympatji. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


' Kledeń 6. sierpnia. 
Gicida pieniężna. Wczoraj po 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35850, Węg. 
Kredyty 386—,  Arglobanki 15475, Wiedeński 
„Bankverein* 265'--, Unjony 285'50, Laenderbanki 
24950. Sztacbany 35775, Lombardy 102:—, Elbe- 
thale 273 75, Kolej północno-zachodnia 269—, Ty- 
tuniowe 153—, Rima 23650, Alpiny 7910, Ren- 
tą majowa 10170, Węg. renta koronowa 9350, 
Losy tureckie 4880, Marki niemieckie 5870, ru- 
ble ——. f 


zamknięcin 


Berlin 6. sierpnia, Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak 
Pasitót,, Kredyty 224'75 (35811),  sztuchany 
152 60 (358-20), lombardy 43 75 (102 14(, Disconto 
206 90. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 6 sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwana 
Wiener Parität). Kredyty 30425 (358 48),  sztae- 
bany 30375 (35807) lombaray 896% (10255), 
Laura 87 — (157'10), Harpener 207:—, Disconto 

i Usposobienie mocne. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 6 sierpnia godz. 2. min. — 


Akcje kred. 3859 Gal. sbl. prep. 
Alpiny 19:35 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 386 50 Akeje tyton.  155— 
Anglobanki 155— at Fok. kraj, 
Un,ony . 286 50 z r. 1508 97 20 
Ludwiki —— Hosti nin 273 75 
Nordbany —— Lirdochanzi 249 50 
Lombardy 103 25 Renta zł. weg. 12235 
Losy tureckie 48-90 Benkverolny  265— 
taatsbany 8358:13 Wspóiva rantap. —'— 
Cseraiowieckie 288— Buble 137:— 


zwaną Wiener | 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów 6. sierpnia 1896 r. 


1. AKoje eà sztukę : Kolej anl, Karola Ludwika po 200 zł 
k. 21850 do 322050. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w.srebr. 435:— do- 290—, Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. L emisji 390:— do 4.0:—. Banku křed. 
galic. po 200 zł. w. a. 210— d Garbarni w Rze- 
szowie po 200 mł. w. a. 2007— do 203—. Fabryki wa- 
Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł. w. a. 250— do 260—, 
Il Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5"/, 
w. a. wylosował. z 10% prem. 11040 do 110:30. Banku 
hipot. gal. 4':% w, a. 105. w 50 lat. 99:50 do 10050 
Banku bipot. gal. 4"|. w. a. losów w 60 lat. po 200 
koron. 2660 do -9730 Banku krajowego 4% w. b. 
los. w 51 lat. 100:50 do 101:20. Banku krajowego 4% v, 
a. los. w BT lut 9750 do 9820. Tow. kredyt. gzlie. 
ziemsk, 45, (I. emisja) 9810 do %8'80. Tow kredyr. 
al. ziem. 4% los. w 4l'j, iat« 9770 do 9840. Tow. 
edyt. gal ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 900. 
Mi. Obiłgi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
405 w. «. 94775 do 98'45, Bukow. funduszu propinacyj- 
o 5% w. a. 102— do — —. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego 4%.% w. a. IIL em. 130'— do 190'Tu. Pożyczek 
krajowej 69, w. a. 105— do ——. Fożyczki kraj, 4',,9ję 
w. a. 100*— do 103570. Pożyczki kraj. 40, w. a. z roku 
1891 Y97:— do 37.0 Pożyczki kraj 4%/, pe 200 koron 
100 zł. w. a. z roku 1593 972) do 9730. Pożzezki 4h 
gminy miasta l-wowa 97— dv 97 u. 
IV. Losy. Miasta Krakowa ed 25— do 27:—. Miasta 
Stanisławowa od 42 — d b 
V. Monety. Dukat ces 5:61 do 5*71. Napoleond'or — —. 
od 950 do 960  Półimperjał 9:60 do ——, Rubel 
ros. grebiny 1-20-— do |l'x5—. Rubel rosyjski papierowy 
1260 do 127.60. 100 marak niem. 58:60 do 53—. 


m. 


o ze, 


gonów w Sanoku przedtem 


o —'— 


Przyjechali ao Lwowa 
dnia 6 sierpnia 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. S. Krasnopolska x Latacza. R 
Odrzywolski ze Schodnîty. J. hr. Czosnowski z Ożomli. 
L. Horodyski z Tłusteńkiego. G _ Zgleczewski z Zakopa- 
nego R. Witoszyńszki, E Ziegler, C. M. Paul z Wiednia. 
O. F. Ferkius ze Stryja. A. Frammer z Londynu. 
HOTEL  EURJPEJSKI, Dr. Kozłowski z Krakowa. 
M. Huliukowa z Chłopiatycza. Ks. Oleksiński z Ja- 
rosławia, D. Korkus z Wiednia. G, (onnemann s 
Wiednia 


NADESŁANE. 


Kufry do podróży 


lekkości, poleca spacjalay- magazyn przy - 
borów do podróży 


Motylewski” i Krzyszkowski 
6. 


patentow nej 


Lwów 
plac Marjacki 1. 


Wi. Jonasz 
BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, wlica J»giallońska 1. 3, 
kupuje | sprzodzje wezelkie papiery wear- 
Saściowe, losy i monety mo uaxjtańszyw 
kurzie dziennym. 


PROMESY 


na 3, losy aastr. Zakładu kredy'ewego 
ziem. I. emisji. po L zł. 750% Wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowizeji uprasza wię o dełączu= 

mle zu ct. na portorium. z 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zie- 

eenia na iwa dni przed ciągnieniem z powudu wyczer- 

pania zapasu nie mcygłyby być wykonsne. 

SEE 


a 


| Odróżniajcie prawdą od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nienejewski za 
wyrób znakomitych tutak nieklejonych ! — Tskiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tatek poszeaycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwogo papieru egipskiego. — Proszę żądać tatek 
iemojowskiągol1 Wszędzie do nabycia. 


ZAMKNIE 


DOM 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
| komfortem urządzony, oświ:tlony elektrycznie, prowadzę 
go obe'nie pod własnym zarządam, zawiadamiając rowno- 
cześnie Szanownych b, T. Uoświ, że ze spółki Hotelu 
Imperi»l wystąpiłem. : 
Polec .jąc się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztoj Janowicz 
właścicięl hot :!u, kawiarni i resisnrasji „Metropol“ 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


Kurs przygotowawczy 
de egzaminu na jadnorocznych ochotuików rozpoczynam 
1. września 1-96 roku w lokalu przy ulicy Piekarskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuję od 15. sierpnia. 
Łabowski. 


| 
Odəzwa do serc litościwychi Doia 7. 
| 
| 


czerwca br. straszny pożar pozbawił do szczętu mie- 
nia 60 rodzin miasteczka Delatyna. 

Na prośbę komitetu, który zawiązał się celem 
ratowania nieszczęśliwych, pozwoliło namiestnictwo 
składkę w całym kraju zapomocą czasopism. Na 
mocy tego uprasza komitet ratunkowy litościwe serca 
bliźnich, by raczyły pospieszyć z pomocą i ofiaro- 
wany choćby najmniejszy datek przesłały do tutej- 
szego komitetu na ręce przewodniczącego Laona Kro- 
kowskiego w Delatynie. 

Otrzymane datki podane zostaną do publicznej 
, wiadomości zapomocą czasopism. 


Wszech nauk lekarskich 


| Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kapuni'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedsin, profesorów: Lassura 
i Caspera w Borllnie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryża. 
Specjalista chorób skornych, wenerycznyochy 
; płciowych i nurządu moczowego. 
! w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
| Operator kamienia i nowotworów pęcherza. 
t Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hoteln Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 


| Wyłąoxnie dia kobiet od 2—3. 


Cylindry i czapki libsryjne, 
ręzawiczki ang 6181 © 


poleca : 


Marcin Miller 


plac Halicki 1, 14, (obok Banku hipotecznego) 


5 pokoi z kuchnią, frontowe z przyaa- 


UWAGA: Goałny drukowane ttautomał „mma! 
Kto miunz rane, — Osi owi mą skim Big o ea 
opej = 286 ug sogars lwowskiego. — 
erpe Lafee Lae ote D sprzedał biletów strefowych, 
kieszonkowym. Informacje w 


Zabok:zyckiego, Ozolińskich 5. 598 
Kupna i dzierżawy dóbr, folwar- 


szych nabyć można korzystnie zaraz za 
pośrednietwem mojem. Z. Z. restante 
Dobromil. 595 


ludowa, jiko przygotowawcza do szkół 
średnich, prayjmuje uczniów od 31. sier- 
pnia przy ulicy Piekarskiej 8. 596 


AM tudzież inne złote drobiazgi na 
żęrzedaź z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „Dziennika 


zródła, wody podostatkiem, 
«npiei znakomita do 1lO-iej 
wieczór przy oświetleniu. — 
Urządzono tylko dla chrze- 
ścian. Józef Iwanicki. 597 


miami opiócz łąż i lasu z odpowiednie mi 
budynkami gospodarskiemi, wygędnym 
domem mieszkalnym, ogrodem niedaleko 
miasta i stacji kolelewej. Oferty należy 
adresować da Wielm. Jana Smólskiego 
w Nowym Zagórzt. Pośrednictwo wyklu- 
zone. £88 


1 pokój z kuchnią od 15. sierpnia do 
najęcia ul Zyblikiewioza 5. 


2 pokoje z kuchnią w parterze ul. Bra- 
jerowska 15. 


yo r + 


Drobne ogłoszenia. 


S pokoi, nyża, kuchnia, spiłąrka od 
doniesienia rozmaite 1. września do najęcia ulica Zyblikiewi- 


po 1'/, centa od wyrazu. cza 5. 
=ATRY RE" PNY a zka 


Ha Metropol. Pokoje wraz | 6 pokoi, dwa przedpokoje, 2 kuehnie 
z kwiatłem, pościelą i uału” | na I. piętrze ulica Brajerowska 1 15 od 


ra od 80 et. Mieuięcznie 20 zł. | 1. paźdz ernika. 


d 1. Maja 1897 jest do wynajęcia 
sklep na bardzo ruchliwej ulicy, oraz 
eleganckie urządzenie sklłspowe do spree- 
dania. Bliższa wiademość w biurze dzien- 


o E D 
Alajiańuze, piękne budowle gospo- 
darskie, wedle normalów inżyniera 


ków i reałaości większych i mniej- ników Wgo Plohna. 


prof. Wajgia konces. prywatoa od 
10 lat istniejąca ezteroklasowa szkoła 


Feble, broszka z brylantów i opalów, 


u 


hrześcianie ! Nad „Morskiem 
Okiem“ odkryłem nowe 


npię majątek w zachodniej Qa- 
lieji 2.0—300 morgów ornej dobrej 


'Najprzedniejsza wiosenna 
Bryndza liptawska, 
blały Miód lipowiec 
*lw handlu 
ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, 


Miezzkamia i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


A sìwareiowt, 
pensla, paet 
uszalkie przy 
artyniysanych_P 


A. HUB 


lażnośolami od 1. września. Rynek 33. 


optyk i mechanik. 
Lwów, plac Marjacki. 
| = 


olejne, wernikny 
stalugt 4 wogó! A 
bory do robót 


olech 


NEN 
nwów. U 


1693 1— 


591 


Do sprzedania Willa (mo? gó. ckte) 
I knej, górskiej 
okolicy, w mieście powiaiowem, obok 
stacji kolei, przy gościńcu, wśród klom- 
bów drzew świerko wych, z ogrodem owo 
c>wym i warzywnym, 3 morgi obszkru, 
stajnie i wozownie. Niezrównana żródlana 
woda do picia. Zgłoszenia pod S. 

w Strzyżowie nad Wiałokiem p. r. 


|_| „0ŻAiBE6_ Tzn FEOGDE <A 
Urządzenia gromochronów, tele- 


fonów I dzwonków elektrycznych, 
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza firma: 


MAURYCY BOSCOWITZ 


PlatoletY, 


Fioboriy, Wiatrówki 
i Rewolwery 


DZIENNIE. POLSKI s dnia 7. Sięrpnia 1896 r. 


BROŃ HYŚLIWSEKEĄ 
wszystkich systemów. 

Ekapreny, Trzylufki, 
Biichvflilmty i aztucce 


poleca najtaniej. 


Ognie bengalskie, Lampiony i Balony 


Ognie sztnczne salonowe i ogrodowe, gl 


powietrzne 


polaca 


WYSPRZEDAŻ | 
w sklepie towarów modnych, pasa- 
menterji, obuwia i t. p. 
Mendla Hellwinga 
Rynok 2i 


odbywa 
poniżej cen dotychczasowych. 


Zarząd masy konkursowej. 


Zarobek uboczny 
150—200 zł. miesięcznie 


Kupno dóbr: 
Poszukuję celem kupna dobra tabu- 
larne, wartości 20.000 do 50.000 zł., 
blizko kolei, z dobrymi budynkami, 
sadem, urodzajną rolą, wydajny mi 
łąkami i lasem, w jednym komple- 
ksie. Dokładny opis upraszam pod 
adresem: „R. B. peste restante 

Bedsarów." 


LJ 


1—4 


się 


codziennie 0 25°/, 


dla osób wszelkich zawodów, którzy się 
zechcą zająć sprzedażą ustawą dozwoło-, 
nych losów. — Of. do Hauptstidtische 
Wechselstuben-Gesellschaft Adler & 
Comp. w Budapeszcie, założonego, 
w r. 1874. 


I alho Pali 


(wyznania chrześc.) w posiadaniu 
kapitału ruchomego do 5.000 zł. 
musi podług mego systemu, codzien- 


bŁY 


nie w Monte-Carlo przynajmniej 300 
zł. wygrać. Strata niemożebna. Do 


wody o bezwarunkowej prawdzie 


tego twierdzenia zostaną podane. 


Listy pod szyfrą R. P. 101 przyj- 


muje 
Iskiego. 


dministracja Dziennika Pol- 


1743 1—1 


ebowiazujący z dniem 1. māja 1896 (czas środkowo.europojski). 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Berlina Q © . . . . . . 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia . 0 ; b . 
Z Warszawy . k g "JĄ 3 . . . 
A MuszynyeKrynieg przez Tarnów (fol 'a do **. wł.) ("od 
m, do **ls wł. g Ę E F . 4 

Z Muszyny-Kryuicy przez Rzeszów . è . 
Í Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl s F f ; 
Z Mazany dolnej przez Tarnów, Hozwadowa i Nadbrzeria 


przez Dembicę a 
Chabówki przez Tarnów . 
Chabówki ptzez Rzeszów . 3 
Chabówki przez Przemyśl . 
Rawy ruskiej przez Jarosław . b 5 R 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyśl n 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Przemyśi J 6 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, Munkacza +» A 
Z. Hrebsnowa, (tylko od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) . 
Że Skolego i Stryja (*ze Skolego tylko od %, do **,) . 
__ Ze Stanisławowa przez Btryj p 2 - 3 
"Z Chyrowa przez Stryj 5 à š : ee à 
Z Buezawy, Husiatysa, Kórósmezó, Słobody rungurskiej, Ber- 
honieti, Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztu 
i Jass . . . 5 » f . . 
Z Snczawy, Czortkowa, Kórósmezo, Kałasza, Sopowa, Haka- 
rosztu i Jass . r j E a z j 
Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 
działkuj, Peczeniżyna A A ? A = 
Z Suczawy, Husiatyna, Kułustu, Nowosielicy, Czndyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jaaa 
Ze Sokala i Jarosławia przes Rawę ruską . . . 
Z Bełzea ` o . g e, i . 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzee Lwów-Podsamcze). 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzeo główny) . . . 
Z Brsuchowie (od *|, do **, i od "g do "p włącznie) . ° 
Z Brzuchowie (od 2t. czerwca de 14. sierpnia włącznie) 
-DIAUOWY GE cały rok, — t) tąlko od "lg do **; wł.) . 
Z Janowa (tylko od "I; do **, i od "l, do **/, włącznie) o 


NNNNN 


Zo Lwowa odchodsą: 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina 


Do Warszawy h i A > 5 J 0 

Do Muszyny:Krynicy przes Tarnów (*tylko od 1, czorwoa de 
30. września włącznie): e x 

Do Muszyay-Kryniey praos Mzosaów . 4 o . 


Do Muszyuy-Kryniey p: Przemyśl . 5 a è 
Do Rozwadowa i Nadórzezia A . , . a 
Do Obabówki przez Fərnów z . . . . 
Do Chasówki przez Rzeszów è . . > a 
Do Chabówki przez Przemyśl b . « . 


Do Rawy ruskiej przes Jarosław o 6 . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonieza, R'ymanowa przea Przemyśi 
Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez J"rzemyśl . - 
Do Ławocznego, Munkacza, Miskofcza, Pesztu przez Stryj . 
Do Hrebenowa (tylko od 19. lipos, do 31. sierpnia wł.) p. Stryj 
Do Skolego i Stryja ("do Skolega od 1. maja do 30. września wł.) 
Do Stanisławowa i Chyrowa pr ae. Stryj . . . . 
Do Chyrowa przez Stryj * - ; 3 ` 0 
Do Suczawy, Jass, Bnkarss7,cu, .Husiatyna, Kórósmezó, Kočo- 
myi-nadw. przdm., 'Berhoraotho, Czadyna, Radowiec, 
Kiwpolungu . j s . s . . 
Do Suczawy, Peezeniżyn”,„, Czudyns. i Berhomethu (każdego po- 
niedziałku), Rado wiee f z . . 
Do Suczawy, Jass, Br kuresztu, Czortkowa, Kałusza, Kórós- 
mező, Kimpolw „ga . A a 5 . d 
Do Buczawy, Jass, Tsukaresetu. Husiatyna, Kułusza, Peczeni- 
żyna, Nowes' elicy, Rado wiec . 
Do Bokaia i Jaro: ławia przes Rawę ruską 


Do Bełzea  . g í a 4 P o > 
Do Pedwołoczyśk i Brodów (a dworca Lwów-Podzamoze) 
Do Podwołeczysk: i Brodów (a głównego dworca) . . 


Do Ziwnej-Wody 4 J z 4 s è > 
Do Brzechowia ged 1. maja do 6, września wł. W niedzieli i święta) 
Do Brzucbowie(od 1. maja do 6. wrzośnia wł. w dnia powszednie) 
Do Janowa (mi 4, do a | od tg do **/, wł. sodzienaie) | 
Do Janowa ad "Ye do "ij, włe,cznie *godziennie, Tw niedziele 
i śmiąta, *w dnie powszednie __ . 3 s 


we Lwowi: ai. Trr aciągo Maja L 8. (Hotel Imperial) 


* włonych '.eszytów do jazdy, taryf | rotkżadów jazdy w formacie 


wych i przowozow ych. 
| O A E 


ezciomunamei oznaczaj 


| Pociągi 
|| pospieszne 


5-10 130) = 
510 r30 8 
510 — =r 
*10 — = 
510 — <A 
— — 8:45 
510) 130] — 
510) 130) — 
— 1-30 — 
— 1:30| 845 
— 130| 845 
EX — 8 45 
— — 950 
Z | ras 9%0 
— 334| 10-05 
840 250| 11— 
8:40 — 11— 
8:40) — 11'— 
a àd 11'— 
sol — | 1r- 
= = 11'— 
a pe 1l- 
= 850) — 
610] — = 
64 225) — 
6 — * 11 — 
porę nooną od 


lwowskiego 6 36 mim 


„Wydrmoa I odpowieizialny ss rodakeję Adam Krajewski, 


915 
%15 
Pis 
9-30 


345 
*9-45! 


pe" a aria S 00-0_ | ai aiaa 2. 
Ruch pociągów kolej owych 


Pociągi 

osobowe 

655 930 

655 930 — 
= o0 = 

655 — — | 
— 930 — 

655 — = 
— | 930) -- 
— 930) — 
— 9830 — 
= — |1210 


151|*Ł0'10| 1210 
15 


11 — |1210 
151 1010) — 
zu — | — 

— | 619) — 
— ao czabj | £ 
r 545] — 
zaj. | 2 
sq —7| — 
— | sos| — || 
mule MAG) + ** 
45-38] 4884] — 
110| 7-48] — 
| 
955) 6:45) — |, 
— | 645 
— |ua48| — 
— | 646] — 
gs 59% = 
955) 6.45) — 
9-55] 6:45) — 
— | 645) — 
— | 733) — 
GRE|>"_aM| | —= 
935| *305| 720 
935) 733|) — 
106) eal S | 
2465) — | 
— | — |10156 
— | 705| — 
~| - |ua 
— | — |104 
329 — R 
190 — | — 
ża = | |- 
3-| Su5) — 
tro) S—| *625 
== 


godziny 6'00 wieczór do godziny 
ut. Głodsina 1% czas środkowo-, 
urse informacyjnem ©. k austr. kolei państw./ 

okrężnych i dowolnie resta- 
sprawach taryfo- | 


odtyleowych, mianowicie 


fakle w Ea H atl zi po cenach najtańszych, - | (bli nacja (RAR pożyczki (M joej 


Papier x fabryki oorlnóskiej, k 


44 Oryginalne szwyckie buhajki $ 


hodowane na importowanych zwierzętach 


40 kiintandzkie byki rozpłodowe $$ 
sprzedaje 
Dzierż.wa państwa Schónhof 
(Szląsk Austrjacki.) 1717 1-9 


Plachty nieprzemakalne | Poimi jacy i miejscowi aganti 


z płótna żaglowego, w kolorach białym, 

czarnym i żółtym do nakrywania woców, | wszystkich zawodów, zarobić mogą przez 

maszyn, stert, narzędzi rolaicaych it. p.| objęcie nowego i praktycznego Ariy- 

we wnzynikich wicikościnch | kutu biurowego 100 złr. lub więcej 
miesięcznie. Oryginalne wzory dadzą się 


Niezawodne Kuski mabojowe 
i Patrony ostre do wszystkich 
systemów Broni 


pole. a 


Pr och, śrut 

twardy angielaki, 

wodwójnie hartowany, kule, 

okrągła i szpiczaste, ekapanzy- 

wne, eksplodujące i rotacyjne, kule do 
Chocka bora, 


Perfumerja angielska i francuska, 
wszelkie artykuły toaletowe. 


mą Prawdziwa woda 
R n SĄ f poleea nosé w kieszeni i nadseła się je za przy- 
m LD "=" |Alojzy Hübner emee vo 
r à k y Zgłoszenia do firmy: Pozsonyi 
kwa” A Ear, O W jw Lwów, Rynek 38. & Welsu, Wien, Bchottenbastei LI. 
2077 Ew ao W demo et, IÓ 
myśliwskie, do drit I 1 Be 
konnej jazdy, podróży i szer- l Jeszcze w obiegu będące u 
mierki w największym wyborze a 


aa i O 2 a A "są na na dzień i. llstopada b. r. wypowiedziane i płatne. 

Na liczne zgłoszenia donosimy P. T. interesowanym ( Polecamy wymianę wyż wspomnianych obligacji z kuponem 
na tej drodze, że tak jak wiatach poprzednich wysełamy naszą : płatnym 1. listopada b. r. na 

Naftę salonową nieeksplodującą, oraz inne gatunki nafty. I 8 ° * 

PRL aja matoj onago pais 4 9 bo listy hipoteczne 

igroinę dla lamp ligroinowych. 3 - 

Oleje maszynowe do smarowania maczyn rolniczych także z kuponem płatnym 1. listopada b. r. ał pari bez dopła- 
Poza. cenia jaklejkolwiek dyfsrencji. 


0ieje ko wat do d ia sztachet, bram, P } 
nek budyaków | wszelkich rewnisnych -budowii Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


szalowanych budynków i wszelkich drewnianych budowli, 


także pojedyńczemi beczkami po 150 klg. zawierającemi, 
po cenach przystępnych. 
Odsprzedzjącym oraz Kółkom rolniczym zanewniamy 
korzystne warunki. 
Zamówienia bądź całymi wagonami bądż pojedyńczami Lwów, plac Halicki 1. 
beczkami będą zaraz najstaranniej wykonane. 
Na żądanie zawieramy umowy na dostawę powyższych 


wyrobów aż do 30. marca 1897, 


G. 3.158. "145 1-3 
14 © OK) 
Fibicha i Stawiarskiego Ogłoszenie licytacji. 
1747 1-3 w Chorkóweo. Magistrat król. miasta Żółkwi ogłasza niniejszem lieylację w dro- 
dze przedsiębiorstwa na budowę szkoły męskiej w Żółkwi. 


GHNNNONONNNNNNEN a E Kuo kosziorysowa wynosi w przybliżeniu złr. 35658 ct. 76 w. u 


PZ WAWY T Z) Licytacja odbędzie się w biórze Magistratu w Żółkwi duia 12 
„ - LM 
Sannas siwz oco WABN) Sierpnia a r. o gp ayalo, 1. przed południem ustnie lub za pomocą 
i : wniesionych opieczętowanych ofert. 
Do sisswJesiinngga 1726 1—1 NY Przed licytację ma być złożone -10°/⁄, wadjum od sumy kosztoryso- 
wej w gotówce lub w wa'orach. 


Fabryka nafty 


| BANK ROLNICZY WE LWOWIE ) wal ko a ra być każdego dnia przeglądnięte w godzi 


PSZENICĘ BANATKĘ oryginalną i krajowej produkcji, 4 
PSZEMICĘ DONKĘ: bardzo plenną i framouską „Hors con- Magistrat król. miasta 


courB*, oraz wszelkie inne odmiany, niemniej T ; i z z : 

ŻYTO „Alaud!'* szwedzkie, florjańskie, trzeinowa, probstajskie, montań- i w Żółkwi, dnia 5. Sierpnia 1896. Burmistrz. * 
skie, szampańskie i t. d. = r s 

Szczególnie polecenia godne ŻYTO olkrzymio „impariał” 


ko i Gibei „ciej jaka] kgr. na morg.) Ria: u ry è 
opę pastowną éoiorniamię, nasienie świeże i pewne, Gorozycę JĄ fi Pi | il | J (l SZądsz* è ETR 
białą, Sporok olbrzymi, Marchew białą olbrzymią, d f SOTA 08 gl d Ir N W. g+ H - 93 PECE © Ez 
zielonogłowiastą. | soz paza ZR +3 
Wszelkie nasiona posyłamy do stacji oceny nasion, celem zbadania czystości () AT i LFTrTEZPELEZ 
i siły kiełkowanik. ni Ak ala dalałający Bogi "dE, 
s przaciw magmiotkom, LH lą O |--PEZTL 
Ú) Wszelkie MAWOZY SZTUCZNE, Żużle Thomasa praw dziwo odciakom, t. n twardej ské a © 4że2 2 EIC 
z nadreńsko-westfalakich fabryk, pod gwarancją czystości i wysokiej rozpu: kry pk Lig / $ 5 SEES 338, Mr 
szczalności w cytrynianie amonu, jako najlepszy i najskuteczniejszy i I winajkim twardym maz Pu -Ega F EEE BLE 
nawóz na łąki, RE Sn wddcm P ZE G4Z33 «5.5 
n : poręcza a ad © dd M gs a S 
WSZELKIE MASZYNY ROLNICZE vs no aa AFEEF PAE FE 
z najsławn'ejazych fabryk, a to: lokomobiie, młocaraie, plugi, 4 4 w apiokach. ani EtA KI EE 
brony, siowniki, kosiarki, grabiarki, żułwiarki, kioratly, My lełą da zal. ERNE E 5. „AŚ 
młynki do czyszczenia zboża, trieury it. p. ©) dyaposy6]! Sja MF Spasma 
H PŁACHTY MIEPRZEMAKALNE. wówaym [Zad BIZZE EZ. e 
b Wszystko w najlepszej jakości i po najtańszych cenach dostarcza zzkaikówzia PET EEE Ra a s 
BANK ROLNICZY WE LWOWIE f Apieka FEEFEE pE 
M pod korzystnymi warunkami. f RET pEi AS k 
R S OCOLO AL N AAE EISEN 
PEREJESSSE aoi zzo. | mowi (Del ELEŁREM 
TE z i i Tylko wtody prawdziwy, jeżeli RZEZnaŻ FEBE BAR 
JĄ a nauczyciel tańców Enil CY CY plaster zaopatrzony jest obok sto- |JeSSuSZGME ugi" 
UJ Dworzak. Zgłoszenia 1 wpisy <* jącą marką ochronną i podpisem: jg E 2 ES K OSUarg 
ezeri proyme = Braeggnetei jaim aaao należy przeto baczyć na to i famluy íi- EL a A a S SBS 5 
, ie iski | we z A EF TASK 
dla handlu kolonialno mięszanego znaj- Lnowid * "3500 SP) katy zwracać napowrót Sosire BZERSO 
pi 


dzie umieszczenie natychmiast; wrvma- 
gane: ukończyna 5-6 klasą normalna, 
lub I. gimnazjalna z dobrym postępem, €><€)€3%€3-€3-€3 É e i 3€>0€0<€3)€> €3--€3€3<€39€3 
moralne i przy zwoite wychowanie, oraz 9 | | O 
posierzchowność; zgłaszać się: J. Olear- 
czyk Żółkiew. Będący już w handlu są 
wykluczeni, 1744 1—2 


> 
T 
E 
pi 
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Co jest Feraxolin? 


Feraxolin jest znakomicie sku- 
tecznym środkiem do czyszczenia 
plam, jakiego dotychczas świat nio 
znał, Nie tylko plamy z wina, kawy, 
rdzy i farb olejnych, ale nawet plamy 
ze smarowidła do wozów znikają 
s zadziwiającą szybkością z najbar- 
dziej zabradzonych materyj. 

Cena 20 i 35 et. 

We wszystkich aklspach gałautery|- 
nych, perfumery], dreguerjach I apte- 
kach dostać można. 1346 1—28 


| Piotra Mikolascha 


we Lwowie 
MASLO 


; 


1008 1—7? 

klgr. paczksch netto do każdej stacji 
pocztowej franco 4 zł. 20 ct. 

Olej rybi z miętusa prawdziwy, uorwegski. Cena butelki 80 centów, 

Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 
30 centów. 

Deslnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 
Cena 30 centów. 

Wodę sallcylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, Środki zapobiegające psuciu się zębów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 

Mentyną, znakomity Środek do płukania ust. Cena 80 centów. 

Tincturę złołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 

Proszek salioylowy, przeciw pocenin się nóg. Cena 60 centów. 

Essencją łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 
porost. Cena 1 zł. 

Pomadęą alcaloide. utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 
Cena 60 eentów. 

wódkę francuzką z solą lub bez soll, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, fluksjach, 
reumatyzmach i t. p. 

Wodą kolońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 


MIÓD czysty 


w 4'|, klgr. netto po 3 sł. franco każda 
stacja pocztowa. 


Mleczarnia Dołpotów, p. Wojniłów. 


WAŻNE 
dla szkół, zakładów, urzędów itp. 


LAKIER CZARNY 


do tablic szkolnych 
z pięknym a matowym poły- 
B 


10m. 
Gąbki szkolne do tablic. 
Kredę krajaną. 
Farbę cynobrową na linje, Pędzle 
it p. 


peleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 
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